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25 do 30 proc. wolak nie wróciło 

do baz wyjiciowvch 

Klęska agresorów 
w La·osie 

krok wstec„ w dzie<l'zinie wiet
namiz.acJi wojny, . ,,. • 

Rzecznik de1>artamentu obrony 
oznajmił w środę, iż USA będą 
dokonywały w dalszym oiągu 
poważnych nalotów bombowycb 
na południowe rejony Laosu, 
Po klęsce militarnej wojsk re
żimu sa}gońskieg0 i po ich wy. 
cofaniu się z Laosu pGłudnio
wego, Ataki bombowe będą 
przeprowadzane dopóty, dopóki 
uozwoli na to pogOda, 

Od dziś 
wypłaty 
podwyższonych 

emerytur 
Dziś nastąpi pierwsza wyplata 

podwyższonych emerytur przy. 
sługujących osobom , które prze
pracowały w Polsce Ludowej 
więcej niż 10 lat, lecz mniej n i ż 
20. Tego dnia około 100 tys. 
emerytów otrzyma swoje świad
czenia podwyższone o 5 proc. 
(nie mniej jednak niż o 50 zł), 
wraz z wyrównaniem podwyżki 
od 1 stycznia b"r. 

ZUS przygotował już następ
ne wypłaty dodatków do eme· 
rytur z tego tytułu. Będą one 
odbywać się w zwykłych term!· 
nach platnoścl , tj. co pięć dni 
aż do dnia 20 kwietnia. Z pod
wyżki skorzysta łącznie 470 tys. 
osób. Wprowadzenie w życie tej 
podwyżki emerytur zwiększy 
wydatki budżetu państwa na te 
cele o 360 mln zł. 

W 45 dni p0 rozpoco:ęciu in
wazji wojsk sajgońskich na La
os nastąpiła JeJ komplet
na klęską. Spośród ok. 24. t y s: 
żołnierzy, którzy uczestmczyh 
w tej operacji niema•! wszy~cy 
zostali już wycofa.ni, w wielu 
wypadkach opuszczając Laos w 
panice oraz porzucając rannych 
j broń. W Laosie pozo~tało 
jeszcze około tysiąca żołnierzy 
sajgońskiej piechoty morskiej 
na wzgórzu odległym o .4 km 
od granicy, ale ich zadame po
lega na dopomożeniu w obr«?
nie znajdującej się na tereme 
Wietnamu południowego amery
kańskiej bazy Khe Sanh, skąd 
dowodzono inwazją na Laos i 
skąd inwa-ija ta była wspoma
gana. Obecnie ba,,;a znajduje 
się pod ciągłym ogniem sił pa
triotycznych. 

Korespor.den.t Reutera zwra
ca uwagę, że początkowo .z.spo
wiadano, iż aikcja w Laosie bę
dzie trwała oo n.ajmn.ieJ do 
rozpoczęcia pory des;r,czowej, tl. 
do początku maja. Korespon
dertt p r zytacza opinie obserwa
torów że tak spieszny od~vrót 
sta.wi~ pod 7Jllakieun za.pytania 
zdolność wojsk sajgol'lskich do 
orzeprowad•zenia w przyszłości 

,,Unita•• demaskuie 
dalsze okoliczności spisku 

UJe łł'losze~h 

· tego rod•zaju opera<iji, co po
pr zedni o buńczuczrJie zapow;.a
dRno. 

Reuter ocenia tt wojska saj
gońsk ie straci.ty w tej operaeji\ 
co na.jmnQej 25 do 30 proc„ lu
dzi biorących w n iej „uduał i 
że wobec teg-o o7Jllaez.a ona 

Na żądanie partH komuni
stycznej I Innych ugrupowań 
lewicy włoskiej zostalo wyzna
ozo.ne specjalne posiedzenie ko
misji spraw wewnętrznych Izby 
Deputowanych, poświęcone spra
wJe spisku skrajnej prawJcy, 
wykrytego ostatnio we Wlo
szech. Na posiedzeniu tym, któ
re ma się odbyć we wtorek, 30 
marca, minister spraw we
wnętrznych Franco Restivo 
przedstawi Informacje o stanie I 
wynikach śledztwa. W związku 

Zmiana szqldu 

nie przqnlesle rozwlqzanla 

Oświadczenie 
W oświadczeniu opublikowa

nym po wyborze Faull~nera na 
stanowisko premiera Irlandii 
PólnocneJ, Komunistyczna Par
tia Irlandll, stwierdza, że zmia

KP Irlandii 
życiowa mas pracujl\CYCh nie
ustannie obniża się, że rośnie 
bezrobocie l atakowane &I\ pra
wa narodu. 

na szyldu nie przyniesie roz- KP Irlandii wzywa wszyst-
wiązanla problemów spoleczno- kich ludzi pracy w Ulsterze, by 
ekonomicznych 1 nie doprowa- przeclwstawll! się polityce 
dz! do polepszenia sytuacji lud- partii unioiilstyczn~j I by ze-
nośc:i. spollll swe szer_ęgl w walce o 
Rząd w Londynie 1 władze zmiany w dziedzinie spolec2m11j 

Ulsteru - stwierdza się dalej w 1 ekonomicznej, o zaprzestanie 
oświadczeniu - Ignorują fakt, represji l o pQ_lepszenie życia 
te w Irlandii Pó_lnocnej stopa ludności. 
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Enerąh:zna akcla ralownlc:za 

Katastrof a w kopalni „Rokitnica" 
W dlniu 23 bm. o god.z. 16.05 

naJS t ąip i l w !loo!PaJ.ni „ Roki·tnica", 
w po·kładzie 508 - na gtębo~o
ści 800 m , $iilny w,strząs g6ro
bworu na S'klut e•k czego d<>sz.to 
d·o zawalJu ści·any wyd.obyiw_czej, 
d~U~oSCi ~ m , w o<l·c!Jzi.ale VIU. 

w tyim sa•myrrn cza.s1e stacje 
sej sm i.c zne na terenie Górno
śl ąsk ie.go Olk1ręgu Przemysłowe
go za.r ed e.st.rowały siJJny wst·r2ąs 
tek ton ic zny, 

w wy:n ilkru zawa~u ściany 19 
gór n•rków z.nała•zto się w rejo. 

Grypa 
w Jugosławii 
w całej Jugosławii szerzy się 

epidemia grypy. Wiele szkól zo
stało zamkniętych. W Slowenl! 
45 proc. d zieci nie chodzi na za
jęci a. w Chorwacj i oraz Bośni 1 
Hercegowi,nie notuje się również 

sporo zachorowań. W Serb!! 
najwięcej dzieci zachorowało na 
grypę w re jonach Nisza ,_ Kr!J
szewca , Lesk owca i Mladenow
ca. w Be lgrad zie notuje się po
nad 2 tys. zachorowań dziennie. 

nie lka.taisbrO<fy, N.aitychmiut 
podiJęt·a ak·Cj a ra.tiow1nicza po
zw-Otl ila na U•ra·towal!llie ośmiu 
górn•ków, z k.tór ych CZti!rech 
- po ud•:oie·len i•u pomocy Je. 
Jt.a.r.skiej -.- S'k ierowano do d.o
mu. PozostaQi gór•nicy znajd·u
ją si~ pod wosicJ:iwą opie:ką w 
s~piltalu. Lch żydu me Hgra
lla niebeza>ioozeństwo. 
Ene.~giczna aJJ«:Ja rabow,Jl'icza 

trwa. w akcj•i prowadzone~ w 
bardlzo trudnych wa·ru•nkacn 
biorą udział n.a.jleps·ze drużyny 
ratownioze, a wś.ród nich z 
Cen bralnej Staej i Ra1ow nietwa 
Górniczego w Bytomiu, z 
Okręg-0-we,j Stacji Ra town ietwa 
Górniczego w Za•brzu, a ta•k.że 
z kopalni „Gliw1ce" , ,_,Miecho
wic€ ' 't „Sośn.ica" i z samej ko„ 
pad.rni „Rokit•niic:a". Sk'Onic~ntro
W>aJn-0 znanych i ctoświa<lczo
ny.ch w akcj·ach r8'towniczych 
nal)kowców i praktykó;.v gó,..ni
czych oraz Wl9ze.Lkie nie2Jbędne 
środ'ki technicz,ne. 

Na pooz.czegóLnych zmiaoll'a-Ch 
całosć aikcji ratowniczej nad20-
rowa<na Jest przer wiicemi<ni
strów gómicbwa i en~Tgetyki. 

W k~lni przelbyiwa wice-
prezes Rady Milnistrów, mrn 1-
ster gór nictwa I ener.getyld 
Jan Mi.tręga, 

· .Preies Wyższe.go U.rzędu Gór
n.iczego powolał specj alną ko
mico;j ę d•la badania przyczyn 
kaita.st.ro!y, 

z posiedzeniem, organ WlPK, 
dziennik „Unita" opublikował, 
2ł bm. obszerny artykuł, w 
którym podaje szereg nowych 
okoliczności i faktów dotyczą
cych spisku oraz ,!ormuluje licz
ne pytania pod adresem rządu. 

P1·zede wszystlc.iln,. p<>QlcraśJa 
„ Unita .„, w dni u 4 3cud.nia u.o. 
roku około 900 ut.bro.j-0nych 
uczestników spisku zebrało sio: 
w trzech salach gimnastycznych 
w rzymskiej dzielnicy Monte 
Mario, jak można przypuszczać 
w ~elu podjęcia akcji terrory
stycznej. W ostatniej chwili 
akcja ta ząstała o-dw-0lana i wy
znaczona, 'Jak się wydaje, na 
inny termin - 18 marca. Jak 
jest możliwe, zapytuj_e dziennik, 
że wladze porządkowe _ z tak 
wielkim opóźnieniem dowiedzia
ły się o całej aferze i że aresz
towania objęly jedynie 5 osób 
spośród 900 pz:zypuszczalnie za-· 
mieszanych w sprawę. 
„Unita" wyraża przekonanie, ż,e 
wladze pragną z takich, czy 
innych 'względów ograniczyć za
kires śledztwa i wyraża spr'ze
ciw przeciwko tym zamierze
niom. 

Prolesl 
ambasady ZSRR 
w Waszyngtome 
Agencja TASS poinformowała, 

te ambasada ZSRR w Waszyng
tonie złożyła oświadczenie w 
Departamencie Stanu USA w 
związku a aktywizacją w ostat
nim okresie prOW!>kacyjnych 
antyradzieckich wystąpień orga
nizacji syJou1styczneJ, pod na
zwą „Liga Obrony Zydów". 

Korzystając z bezczynności 
władz, które powołane są do 
ochrony bezpieczeństwa dyplo
matów, a dotychczas nie wy
kryły i nie ukarały osól> win
nych terrorystycznyl;.b akcji 
przeciwko radzieckim placów
kom i ich peraon-elowi, syjoniś
ci wybrali za obiekt swoich po
czynań ambasadę ZSRR w wa
szyngtonie i JeJ pracowników i 
ich rodziny, Pikietują domy, w 
których iyją radzieccy dyploma
ci, dzwonią do Ich mieszkań, 
wznosząc wrogie okrzyki, a oa
wet usiłują wedrzeć się do lo
kali zamieszkałych przez ra
dzieckich dyplomatów. 

Rozmowy 
CSRS-Watykaą 

We wtorek - przybyła do Pra
gi delegacja Watykanu, która 
będq;ie kontynuować z przeds ta
wicielami rządu CSRS rozmowy 
ro zpoczęte w paźdi.iern iku ub, 
roku w Rzymie, j 

Rozmowy· między obu · strona
mi ro zpoczynól.Ją się 2ł marca 
rano, 

Wlt1i uartil ze spoleczellstwem - gwara11łe111 

dalszego rozwolu krat u 

Xll WojewOdzka 
Konferencja PZPR 
rozpocz~la obrady 

W konferencji uczestniczył Mieczysław Moczar 

Wczoraj rozpoczęła w Łodzi obrady XII Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza wojewódzkiej organizacji par
tyjnej. I sekretarz KW PZPR Jerzy Muszyński, dokonu
jąc otwarcia konfe1·encji, powitał zaproszonych gości i 
delegatów. W obradach udział biorą: Mieczysław Moczar 
- członek Biura Politycznego i sekretarz KC PZPR, 
Wiesław Bek - kierownik Biura Prasy KC PZPR, An
toni Kuligowski - przewodniCZl\CY Centralnej Komisji 

Rewizyjnej, Maria Milczarek - przewodnicząca Krajo
wej Rady Kobiet przy OK FJN i Tadeusz Kunicki -
minister przemysłu lekkiego. 

Wśród zaproszonych gosc1 są takie I sekretarz KŁ 
PZPR, Bolesław Koperski oraz przedstawiciele stron
nictw politycznych: prezes WK ZSL Tadeusz Sitek l 

WK SD Roman Kaczmarek, prezes 

Po powołaniu -prezydium 
konferencji, referat 'VProwa
dzaJący !lo dyskusji n .t. wę
złowych problemów pracy 
partyjnej po VIII Plenum KC 
PZPR wygłosił I sekretarz 
KW PZPR Jerzy Muszyński, 

Następnie wiceprzew9dniczą

cy Prezydium WRN Mieczy
sław Augustyniak wygłosił 
referat n.t. kierunków rozwo
ju gospodarczego wojewódz
twa łódzkiego. 

nictw politycznych zapewnili, 
że aktyw ZSL i SD czynnie 
wł<;_cza się do prac związa
nych z realizacją programu 
odnowy zainicjowanego przez 
VII Plenum KC PZPR; zło

żyli równiez delegatom na 
XII Konferencję życ<zenia o
wocnych obrad. 

Po przerwie w dyskusji de
legaci zapoznali się ze spra
wozdaniem komisji mandato
wej; na 269 delegatów wy-

branych na konferencję wo
jewódzką udział w niej bie
rze 261. Ośmiu delegatów nie 
uczestniczy w pracach konfe
rencji z powodów usprawie
dliwionych, w tym 5 na sku
tek chor oby. 
Ogółem w pierwszym dniu 

obrad głos w dyskusji zabrało 
10 delegatów. 
Dziś o godz. 9 rorpoczyna 

się drugi dzień obrad konfe
rencji, 

Ili konferencta 
sprawozdawczo- wyborcza 

wojsk wewnęlrtdych 

„Ofensywność ideowa I racJo· 
nalna organizacją pracy, pod
stawą sukcesów w slutble, szko
leniu I wychowaniu" pod 
tym hasłem obradowała 24 bm. 
w Warszawie III konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza PZPR 
wojsk wewnętrznych. 

W konferencji uczestnlczyt m. 
In. członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR - Jan Szy
dłak. 

Z kolei delegaci wysłuchali 'ł•TJ:•'Q::'ł:'. I t to~ ,„,. . ,. ,. ,„, Q:? tt' . t'19'1, 1 O •• t? , •• 'W 
sprawozdania Wojewódzkiej 
Komisji Rewizyjnej. 

W dalszym ciągu obrad kon
ferencja dokonała wyboru ko
m1sJ1 mandatowej, wniosko
wej i komisji matki oraz pod
jęła uchwał~ w sprawie skła
du KW PZPR (85 członków 
KW PZPR, 23 zastępców i 15 
członków komisji rewizyj
nej). 

Komisia ideologiczna KC PZPR 

Na wstępie dyskusji głos 

zabraLi prezes WK ZSL 
Taqeusz Sitek i prezes WK 
SD Roman Kaczmarek. Pierw
szy z nich omówił zadania i 
potrzeby mieszkańców_ wsi o
raz przedstawił pokrótce pro
gram działania stronnictwa 
w tej dziedzinie naszej go
spodarki; drugi - wskazał 
m. in. na niedociągnięcia w 
rozwoju usług w wojewódz
twie oraz omówił czynniki wa
runkujące poprawę w tej 
dziedzinie gospodarki. Oby 
dwaj przedstawiciele stron-

Nowe propozycje 
• w sprawie 

Rolls-Royce' a? 
Brytyjski m inister obrony 

lord Carrington oraz prokurator 
generalny (minister sprawiedli
wości), Peter Rawllnson odlecie
li w środę do 'Waszyngtonu, aby 
wziąć udział w toczących s i ę 
tam rokowaniach z zarządem 
firmy Lockheed i z p rzedstawi
cielami rządu amerykański ego. 
Rokowania te mają na celu 
uratowanie dla koncernu Rolls
Royce•a umowy na dost awy sil-
ników przeznaczony ch dla 
„ autobusu powietrznego''. Jest 
on budowany przez k qncern lot
niczy Lockheed. 

W Londy nie nie . podano do 
wiadomości , czy m inistro wie 
wiozą nowe brytyjs k ie propozy
cje do Waszyngtonu. 

omówiła projekt podręcznika 
d,ta mlodzieiy szkolnej 

Pod przewodnictwem członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR Józefa Tejchmy 
obradowała 24 bm. Komisja 
Ideologiczna KC. Przedmiotem 
Jej obr ad by! projekt podręcz- · 
nlka Władysława Markiewicza -
„Propedeutyka nauki o społe
czeństwie w spólczesnym" i na 
tym tle p r oblemy ideowo-wy
chowa wcze w szkole, Podręcz-

Oświadczenie 

radzieckiego MSZ 
Ministerstwo Spraw Zagranicz

nych ZSRR złożyło ambasadzie 
Meksyku w Moskwie oświadcze
nie w związku z uznaniem przez 
rząd meksykański S pracowni
ków radzieckiej ambasady w 
Meksyku za „personae non gra
tae0. 

Oświadczenie zwraca uwagę, 
że osk·anżenia wysunięte prze
ciwko radzieckim dyplomatom 
nie mają żadnych podstaw, i że 
rząd radziecki uważa decyzję 
rządu meksykańskiego za akt 
nieprzyjazny wobec ZSRR, bę
dący na rękę tym kolom, któ
re starają się przeszkodzić roz
wojowi normalnych, przyjaznych 
stosunków między ZSR<R a Me
ksykiem, do czego Związek Ra· 
dzlecki niezmiennie dąty. 

nik, przeznaczony dla uczniów 
s zkól średnich, a więc dla oko
le 350 tysięcy młodych ludzi, 
jest pierwszą próbą całości owe
go ujęcia tematu wiedzy o spo
leczeństwie współczesnym. 

Dyskusja wniosla szereg uwag 
i propozycji, objęla szeroki 
wachlarz p roblemów pracy Ideo
wo-wychowa wczej z. młodzie_żą, 
a szczególnie z młodzi eżą szkol
ną. W jej toku głos zabrall: 
Wladyslaw Markiewicz, Hen
ryk Jablońskl, Ryszard Frelek, 
Maciej Szczepański , Tadeus z 
Ja roszewsk i, Ma r ian ży .chowskl , 
Wlodzlm lerz Wesołowski, Sta
n isław Kus zewsk i, Jerzy Putra
ment, Czesław Mysłek, Zygmunt 
Rybicki, Jaro sław Ladosz, Artur 
Starewicz, Dymitr Soko low, 
Henryk ChołaJ, Andrzej Wer
bla n. • 

Do spraw poruszonych w cz.a
sie obrad k omisji ustosunkował 
się Józef Tejchma. 

Monson urazi 
Z Los Angeles donoszą , te 

Charles Manson, przywódca 
ba ndy, która zamo rdowała w 
swo im czasie aktorkę, Sharon 
Tate i kilka inn y ch osób, oznaj
mił prokura torowi, że gdyby 
skazaqo go na śm ierć, dojdzie 
do przelewu krwi na me)ką 
skalę i do nowych morderstw, 
Ty mczasem jeszcze lawa przy. 
s ięglych, która ma wydać wy~ 
rok w tej głośnej s.prawie, wciąi. 
s i ę naradza, 

Legia - Atletico 2:1 
G6rnlk-M anchester City 0:2 
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lodowała reputacja EWG 
Spotkanie 

a mbasador6w 

odroczone Jeden zabity, 150 ranny eh - taki jest prowizoryczny 
bHans. jednego z najuardi iej burzliwych w historii Bruk
seli dm - a konkretnie dnia 23 marca dnia manifesta
cji chi opów belgi.is kich przybyłych 'do stolicy ze 
wszy~tkich stron kraJu, do których przyłączyły się de-

l
l ,I legacJe z: Francji, Holandii, Włoch, NRF i Luksemburga. 

Słowem - EWG w kom plecie. 

B 
ruksela, a zwłaszcza jej weJ, ale wiadomo ju,ż, że 23 
centrum, wy>glądala w śro- mdrca oęJ.,.1e kosz.toY.ał l:!elg1ę . 

dę jak po długodnlowych wiele. 
. wa,(kach, mimo że toczyły N ,g<iy je5zicz.e s.przeczno~ci 

się one tylko przez kilkatlasc •e tkwiące w macninie EWG, a 
g'>dz.in. Pog'ięte i powylamywa- ziw1a~zcza w Jej dz1edz.me rol-
ne slupy sygnalizacji świetl- nej, n1e wysl!y na j.aw rO'N!lle 
nej, spalone bud•ki teletonicz- Ja1o1<ra•wo. ~•o tysięcy roln1ko...-
ne, wyrwa1ne kostki bruku z· nisz"zących Brwkse1ę i wy.su-
nawh~rzchn'. uJi,c, szkielety spa- waJą-cy..::h ząda.nia u.zd.row:en;a 
!onych samochodów i kioskó N pohtyKi rolnej, palą.:ych ku-
z gazetaml, pO'wybijane szyby kię Holendra Mansholta, aut<>ra 
w s!<'leoach i magazynach, po- planu tzw. „zielonej Europy" 
zbawie>ne stalowych poręczy wzbudzt,ło wśród Belgów g:·o-
wiaduikty, 9palone tramwaje. zę, nie tylko ze względu na 

Gniew rolniltów z krajów znisz.czenia. Wia•domo przecie.i, 
EWG, :!ąda~ących pod•wyi..szenia że jeśli rolnicy uzyskają to 
cen s:wpu, które są rzec•yw'- czego chcą, a więc zniczną 
ście śmiesznie nisk:e w porów- podwyżkę cen skupu na arty-
nan1u z cenami rynkowymi na kuły rolne, to me pozostanie to 
artykuły rolne - nie spotkał bez wpływu na ceny rynkowe 
się je,dnak z sy>mpatią i popar- i tak obecnie bardzo wysokie. 
c ie m rnioozczu,„hów bruksel- - pośrednicy, sitanowiący ważne 
ski,ch, a także Belgów nie m1- i>gniwo mlę.dzy chłopem a kO'n· 
ją~ych nic wspólnego z rolni- sumentęm, nie będą bowie-111 
ctwem. Pndczas regularnych chcieli z.rezyg'flować z dotvch-
WJ<lk ulicznych, jakie toczyli czasiowych dochodów i z Chwi-
rolnlcy na ulicach Brukseli z lą podwyższenia cen skupu za-
policją używa<J ącą 1>ałek i ga- żądają pod wy:ilki cen rynko-
zów lzawiąc)•ch, nie brak by- wych. Tak czy inaczej - za 
ło ostrych starć między ucze- wszystko za,p!.aci przeciętny 
stnikaml ma,nifestacji a mteH- obywa·tel. 
kańcami stolicy Belgii. Kiedy w tele•wLzyjnym komentarzu 
grupa manifestantów podipalila belgi.j,kim powiedziano -
n.a or-„kl•d jeden z kiosków sumując dzi1'ń 23 marca 
z gozetami, j 2 j wł3,•\c"ic:el rzu- - że Bruksela zapłaclła 
cił się do p~rJpala iących l<rlY- cenę za tyt,uł stolicy europej-
cząr: „D'.aczeP,o mnie krzyw- skiej. T=zeba dodać, iż cala 

· · J t ż · Belgia wstrząsa na jest od k1l-
dZ1c1e. a e Je>tem człowie- ku tygodni potęimymi strajk;i-
k!em. który pcacuje 14 godziin 
na d.obę. A mó.l k'.osik nie jest mi s·'.dep ikany, nauczycieli, a 
ubezpiecza.ny. Kto mi za to za- w persipe·ktywie równ:eż żan-
t>łaci''. darmów I przeżywa nie noto

wany dawno kryzys socj3Lny i 
Wśród raonnych znajdują się ekonomiczny. Glęboka prz1'p.aść 

nie tylko manifestanci i peli- d1Zie1i ministrów krajów EWG 
c.1anci. ale t-"kże mieszkańcy obradujących - dla większego 
Bru•kseli, a główn:e ci, którzy bezipieczeństwa 3 ,ż na 15 piętrze 
wychowani w poszanowaniu dla wieżoowca w~.pólnoty eu.ri>peJ-
pieniądza i doświadczeni losem skiej. a różnymi grupami spo-
pczeclętne~o belgi,jskiego podat- 1ecznymi w Betę;ii. 
ni,ka, usiłowali gas'ć p~żary, Ten kraj, mający reputację 
przeei•wd-zialać i-niszczeniom u- ojczyzny kłótni lirugwistycz-
rządzeń i>ublicz;nych - zdają~ nYCh. p-rzebie2ajacych, w po-
sob'e spra•wę, że z.a wsz)llkie równaniu z tym co się dziś ob-
straty zaptaci obywatel. secwude, w atmosferze przyja-

Stra Y są ogromne. Nikt jest- ciels!Qiich docinków. nie jest, 
cze nie podał &urny szacunko- już spokojnv i coraz mniej w 

nim obywateli zado·wolonych. 
Na<uczyciele bez wa·ha<nia oou

Frank Sinatra 
schodzi 
ze sceny 
Frank Sinatra, wybitny ame

rykański pieśniarz i aktor 
włoskiego pochodzenia podjął 

decyzję o wycofaniu się ze sce
ny. Od 1943 roku występował 

on w stałych audycjach radio
·wych zatytułowanych „Songs by 
S inatra", które przyniosły mu 
ogromną popularność. 

Frank Sin Jl tra 
55 lat. 

liczy obecnie I 

szczaiją sZJkoły, aby przez tr'Y 
dni dema.gać się na ulicach 
2"5-1procentowej podwyżki plac, 
skle.pikane zamykają na 24 go
dzi.ny na głucho &wojp m;iga
zyny i wychodzą równleż na 
ulice ze swoimi żądani"1mi na
tury fi5ka1lnej, nnS'ZCZąC i Pa• 
ląc sklepy tych wl2śc'cieli, 
którzy pcóbowali być !am'straj
ka•mi i O'bworzy1i magazyny na 
własną zgu<he. rzpf.nicy - pro
testują przeciwko obniżce 
cen na mięso, ostatni<l zaś -
rolnicy. 

Interesy róż.nych grup so11-
łeczmych ni.gdy jeszcze nie by
ły tak s»rzeezne. Rob0tn:k n'e 
moiże symoatYzować ze słusz
nymi, s'kąd 'nąd żądaniami 
chłooa. ho wie, że ~koitczy s ' e 
to 'Uderzeniem po klesi.en'. N ' e 
mc>te. choćby chcial. współczuć 
rzetnikowi czy ~klePi•karzowi. 

Tragi•c:ma lekcja b<ruksel~ka z 
23 marca n,le mO'ie pozostać 

bez wpływu na pO"li<tykę EWG. 
Zjednoczona Europa n;gdy 
mniej nie była zjednoczona niż 

dzis:aJ. Kłócą się internsy spo
łeczne nie tylko różnych grup 
w jednym kcaju EWG, ale tak
że i interesy różnych krajów 
wspólnoty eucopejskiej. To, co 
jest d-O•bre, powiedzmy dla Bel
g;i, okaozu.je s i ę nieopłacalne 
dla Francji, itd. Akces W. Bry
ta<nii do EWG tak powolnY. ; 
niech~ny ze st:·ony wielu klas 
spolecz.nych w Anglii, może po
głębić rozbie:i.ności w pań
stwach EWG. 

Belgia płaci kosz.ty reprezen
tacji. Trzeba się liczyć z mn-
żJ.uwośclą, że wyd'atki tp w 
przyszlości jeszcze bardziej 
wzrosną. Tym bardziej, że 
<.-hlopi obiecali, w wypa<l•ku 
n iespetnienia ich żądań, po
wrót do Brukseli. 

Wyznaczone na czwartek, 17 
spotkanie ambasadorów czte
rech wielkich mocarstw w spra
wie Berlina zachodniego zostało 

przesunięte o jeden dzień. 

W Berlinie zachodnim podano 
w środę oficjalnie do wiadomoś
ci, że spotkanie ambasadorów 
wielkiej czwórki, któremu ma 
przewodniczyć tym razem amba
sador USA Kenneth Rush, od
będzie się w gmachu byłej so
juszniczej rady kontroli w pią

tek. 

Przesunięcie rozmów z czwar
tku na piątek nastąpilo na proś
bę ambasadora radzieckiego w 
NRD, Piotra A. Abrasimowa. 
Poprzednie spotkanie odbyło się 

· g marca. 

B11w11rczvk w R:owvm Jorku 

• Skok na piwo 
Amerykańskie agencje praso

we doniosły przed kilkoma dnia
mi lakon:c:an:e. że „r.iem!ecki 
oolityk o na.zwosku Franz 
Strauss stał s'.ę ofiarą napad'u 
rahu.nkowego w Nowym Jor
ku". Większość gazet na świe
cie n:e zwróciła uwagi n.a tę 
w'.adomość, gdyż napadów tego 
typu jest w Sta,nach Zjednoczo
r_ych wiele. Dopiero gdy s'.ę o
kazało, że chodzi o przywódcę 
bawarskiej esu : zarazem jed·
nego z pretendentów chadec
kich do fote:a ka.nclers.kiego 
NRF, zaczęto domagać się 

szczegółów tel'(o wydarzenia. O
kazało si~ wóWczas, że „silny 
człow:ek z Bawa.r:i" przebywał 
w Nowym Jorku z k:lkudnio
wą w'zytą n i eoficjalną, związa
ną z otwarciem restauracji 
„Wienerwald", w której sprze
daje się m. in. smakow'.te ba
warsk'e piwo. Po uroczystości 
zakończor.ej w późnych godzi
nach, gnść z Bawarii wcóc'ł do 
hotelu P!aza w nowojorskiej 
d,z!eln 'cy Ma.nhattan, położone

go tuż obok Parku Centralne
go. 

Spacerek z restauracji „W\e
nerwald" na Broadway•u do ho
telu przedłużył się, ponieważ 

gość z B.awari; odczuł chęć na 
piwo. Ledw:e zdąży! opuśc!ć 
hi>tel, gdy ze stojącego nie opo
dal krążownika szos wysiadła 
ciemnf')lic~ młoda kob:eta, za
praszając go na przejażd:tkę. 

Strauss podobno odmów'! i 
wówczas wys'.adłR z samochodu 
kobieta o anielsko-blond wło
sach : zan!m otyły Bawa.rczvk 
s!e obejrzał, zg'nęly mu z kie
szen: portmonetka z zawarto
ścią - 180 dolarów i 300 m?rek 
- orawo jazdy i paszp"trt. N'm 
s:e zorientował, co się stało, 
zwinr:e dw:e piękn„ści nocy od
jeżdżały już krążownik<em 
szos w s'.ną dal. 

Ta•ka jest oficjalna wersja 
nocnej przygody nowojorsk!ej 
pana Straussa. 

Swiadkiem tej sceny, która 
rozegrała s ię o godz. 2.~o nad 
ra.nem. był pew'.en taksówkacz 
r:,owojorski , który nlezwłoczn'e 
zawiadom'.ł policję o całym zaj-

ściu. W kilka godzLn później 
policja ujęł„ obydwie pan:e i 
wezwała Straussa na posteru
nek celem dokonania konfron
!acii. Strauss rozpoz,nał je -na
tychmiast. 

Obydw'.e panie przedstawiły 
w czas:e przesłuchiwa r.ia jednak 
:nną wersję nocnej przygody. 
TW:erdz1ly mianowicie, że pod
pity S rauss zaczepił je na u
licy, po czYm zmuszone były 
salwować s'.ę ucieczką. 

A swoją drogą ciekawe m.ln. 
jest to, dlaczego n'.e zwróci>no 
Straussowi skradzionych pie n ;ę
dzy? Obydw'.e prostytutki zo
stały przecież za trzymar:e w ich 
samochodz;e. Czyżby : pol'cjan
Ci z Manhattanu m'.eli coś z 
tym wspólnego? 

W tej sy'.uacji fra,kcia pac'a ·· 
mentarn~ FDP w Landtagu He_ 
sji postanowiła pi>móc Straus-

. sowi w· odzysk.an'.u utrac,onych 
pieniędzy zebrar_o· posp'.esz,n'.e 
23,70 marki, otworzono podobno 
sPecjs,lne konto bankowe w 
NRF. na które wszyscy sympa
tycy teKo polityka moKą wpła
c'.ć marki I dolary, by wyrów-. 
nać nowojorskie straty przy
wódcy esu. Jeśli obecne tem
po wpłat na konto specjalr:e 
Franza Josefa Straussa zosta
n'.e utr-zymane, to może za rok 
st>Otkojnie powtórzyć skok na 
p'.wo. 

RUDOLF HOFFMAN 

Tegoroczny międzynarodowy 
salon samocllodowy nad Lema
nem zamknął swoje podwoje. 
Ostatni dzieit ekspozycji zaoisal 
się aktf'm szczególnego protestu. 
Dokona! go 43-letni uciekinier 
z Polski. 10 łat temu uciekł on 
do Austrii. Odtąd żyje w ni:dzy 
na Zachotl,le. Zbliżył się on do 
stoii;;lta firmy „Rolls-Royce". 
Wyjął ukrytą siekierę i zaczął 

ni•zrzyć dwa najbardziej luksu
sowe i najdroższe eksponatv sa
lonu samochody „ olls
Royce'a" typu Corniche. 

Jak wykazało śledztwo przy-

l\losz lkomentu rz 

Koniec cierpień wynalazców? 
Mimo oczywistej paradolcsalnoścl, przez Jata cale przy

słowiowy był u nas niegodny pozazdroszczenia status wy
nalazcy. Status, htóry bardzo często formalnie gwarantował 

mu pomoc i opielcę, a w praktyce pozostawiał niejedno
krotnie bezradnego wobec oschłej machiny urzędniczej 

i zniechęconego do dalszych odkrywczych poszukiwań. 

Dociel<Jiwość opinii publicznej wokół tych zagadnie1i, ma
jących kluc<owe znaczrnie dla rozwoju techniki i wzrostu 
efektywności gospodarczej oraz warunki stworzone dla wy
nalazczości i racjonalizacji po V Zjeździe PZPR przyczy
niły slę do zmian w atmosferze towarzyszące) zaintereso
waniom wynalazczym. 

Praca wynalazcy, czy racjonalizatora, ma to do siebie, 
że powstaje jako wyraz nieformalnej, nic objętej obowiąz

kiem służbowym pasji. Wciąga poszukiwaczy do dodatko
wego wysiłku odbywającego się najczęśriPj kosztem czasu 
wolnego. Takitj postawie powinny towarzyszyć szacunek 
I uznanie, tal<a praca powinna być wynagradzana odpowied
nim ekwiwalentem. 

Spójrzmy na sytuacji) wynalazcy w ubleglym · pięcioleciu 
w świetle opublikowanych najnowszych danych GUS. W 
okresie 1966-1970 zgłoszono w kraju ogółem 889 tys. pro
jektów wynalazczych. Wszystkie wskaźniki dotyczące dy
namilci rozwoju rnchu wynalazczego świadczą o tym, że pod 
wieloma względami przełomowym dla tej dziedziny dzia
ła łności gospodarczej był rok 1970. W ciągu bowiem 
tylko tego okresu zgłoszono aż 205 tys. ptojektów, w tym 
22,3 proc. zgłosili indywidualni robotmcy, a 32,2 proc. pra
cownicy Inżynieryjno-techniczni. Szczególnie cenny jest wi<:c 
wzrost zainteresowań postępem technicznym w szeregach 
podstawowej kadry praktylców. W okresie minionej 5-latki 
z ogółem zgłoszonej liczby projektów, 512 tys. znalazlo za: 
stosowanie w gospodarce. I znów największa ilość, bo at 121 
tys. (87.2 proc.) wynalazków wdrożona została w 1970 r. W 
tymże roku zastosowano 1,7 tys. wynalazków opatentowa
nych. 

Korzyści, jakie przynoszą gospodarce systematycznie 
wdrażane pomysły racJonalizatorskie, są ściśle wymierne. W 
ubieglej 5-Jatce gospodarka uspołeczniona uzyskała tą dro
gą 33,5 mln zł oszczędności, to jest o 121 proc. więcej ni7 
w okresie 1961-65. W roku 1970 oszczędności te wyniosły 

8,1 mld zł. Korzyści osiągnięte z zastosowania jednego pro
jekttJ wynalazczego wzrosły ze średniej 58,4 tys. zł w 1965 r. 
do 67.5 tys. zł w 1970 r. Swiadczy to o tym, że tematyka 
prac została bardziej przystosowana do potrzeb poszczegól
nych dziedzin gospodarki. 

Wywołująca od lat wiele kontrowersyjnych opinii spra
wa wynagradzania. wy~a!azców nadal pozostaje zagadnie
lllCm otwartym. N1emn1eJ jednak warto zwrócić uwagę na 
rclat.vwny wzrost wypłaconych honorariów. Przeznaczono na 
nie w ostatnim 5-leciu 1,7 mld zł. Największa dynamll<a 
wzrostu w tym zaluesie nastąpiła w 1970 r. Wynagrod~enia 
wzrosły w tym roku w stosunku do poprzedniego o 13,6 
proc., podczas !!dy ilość zgloszonych projektów wzrosła o 
6,t proc. Te dane mają swą wymowę. Zdają się zapowiadać 

okres bardziej realnego operowania możliwościami zachęt 
materialnych tam, gd•ie Ich zastosowanie przynosi najszyb
ciej efekty. Dawno już bowiem praktyka gospodarcza do
wiodła, że właśnie w~·nalazczość i racjonalizacja to najbar
dziej opłacalne inwest~·cje. W ostatnim 5-leciu każda zło· 
tówka_ z~inwestowana w realizację pro,icktów wynalazczych 
przyniosła w efekcie 7,5 zlotego korzyści. Niewiele jest 
przykładów podobnie rentownych poczynań gospodarczych. 

Z siekierq 
na 

„ Ro lis-Royce 'a'· 
niósł on " siekierę w pła tikowym 
worku nie zauważonym prze:i 
portierów. Zamachowiec zeznał, 

M. KRAJOWNA 

Jt swoim aktem protei<tu obcial 
zwrócić uwagę europejskich 
„wyższych sfer't na be;Znad.ziei• 
ne, skraj.nie nędzne położenie 
uchodźców polskich na Zacho
dzie. 

Policja genewska nie ujawniła 
dotąd nazwiska zamachowca. 
Genewski dzie:mik „La Suioi;se'• 
podał, Iż uchodzca jest z zawo
du ś!u•arzem i urodził się w 
1928 r. Firma „Rolls-Royce" oce 
nia poniesione szkody na 20 ty
sięcy franków szwajcarskich, 
czyli około 5 tys. dolarów. 

J. MOSZCZENSKI 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Jak byto do prziewidzenia, 
emocji we wcz.orajsi;ych spot
kaniach pucharowych nie za
braikło. Meczie zarówno Legii 
jak i Górnika dostarczyły nam 
wielu wrażeń, nie mówiąc już 
0 wielu d11amatyc11nych sytua
cjach, wynikłych na boiskach 
w Warszawie czy ManchestP.rze. 
Do żadnej z polskich drużyn 
nie m<YLemy mieć pretensji. 
Polscy piłkarze za•prezentowali 
taki styl gry, na jaki ich 
aktualnie stać, ni.e oszcz~dzall 
się, udowadu.iając jeszcze raz, 
że nie przypadkiem znajdują 
się w gronie najlepszych dru
żyn Eur0<py. Jedna.k obydwa 
mecze przy ocenie należv roz
patrywać z dwóch różnych 
punktów widzenoia. 

Mimo zwycięstwa 2:1 nad Atletico 

Legia wyeliminowana z Pucharu Europy 
Po porażce 0:2 losy Górnika zdecydu;ą się w dodatkowym meczu 

Błąd obrońców i strata jed
nej bramki za przepaścily szan
se Legii. Mimo wygranej 2:1 
wojskowi odpadli z dalszych 
rozgrywek, do których awanso
wa! Atletico Madryt. Zbyt du
żo było słabych pu!!kfów w 
warszawskim 'łlespoJe. Przede 
wszystkim nie najlepsza for
ma na:pastniików, których strza
ły niecelne i sła•be pnzostawia
ły wiele do życozenia, nierówno 
grała ta,kże obrona. Tymczasem 
Hiszpanie, górujący wyszkole
nh!m technlcznym nad polskim 
zespołem grali bardzo konsek
\ve11t.nie i swó,j pla.n minimun1 
wyp~łnili. Tak więc pewien 
spadek formy w zespole Legii 

syg;nali1Ulwa>11y już z113cznie 
wczesmeJ zinalazł potwierdze
nie we wczo.rajszym meczu, 

GórnJika mimo pora<tki 4:2 w 
Manchesterze czeka za tydzień 
decydujący mecz, który rooze• 
grany zostanie w Kopenha~ze. 
Warunki, panujące n.a an1pel
skim boisku, state pa<laJący 
deszcz i rozmiękła płyta sta
wiały w upnzywilejowan~j sy
tuacji gospodarzy, przyz.wyc1.a
jonych do gry w takich wła
śnie, a nie i'l'lnych "-arunkach 
atmosferyc7lnych. W tej sytua
cji górnicy nie mngli ujawnić 
wszystkich swoich atutów. kon
centrując się głównie na obro
nie własnej b11amki. Można by 
dyskutować, czy usta wie nie 
ł - 4 - 2, zwłaszcza po stra
cie p,j-e-rwszej bramki było ce
lowe, jak rów.n,ież stosowanie 
przez Polaków krótkiej gry. W 
sumie jednak, biorac pod uwa
gę niezwykle ambitnie i dobrze 
grający wczoiraj zespól Ma n
chesteru City, cieszyć ąię na-

Społem organizuje biegi przełajowe 
o naorody „D ziennika ŁódzkiE'go" 

Dla spopularyzowania biegów 
przełajowych przygotowania 
zawodników do sezonu lek
koatletycznego SKS ·„Społem" 
wspólnie z LOZLA organizuje w 
niedzielę, 28 bm. biegi przeła
jowe o nagrody „Dziennika 
Lódzkiego". Biegi odbędą się na 
terenie Parku 19 Stycznia (He
lenów). 

Program przewiduje następu-

jące biegi: 800 m młodziczek. 
1200 m juniorek i seniorek, 1500 
m młodzików, 2500 m juniorów, 
4000 m seniorów. Zgłoszenia do 
biegów przyjmuje sekretariat 
„Społem" przy u\. Północnej 36. 
Niezbędne jest świ<idectwo le
lcarskie. Numery startowe wyda
wane będą 26 bm. od godz. 14.30 
do 16 (w sekretariacie „Spo
łem"). 

Z DZIENNIK ŁÓDZKI Dł iJ, (t84?l / 

!ezy, ze Polacy nie zostali de
finitywnie wyeliminowani z 
rozgrywek 0 PZP. (ms) 

LEGIA - ATLETICO 2 :1 (1 :1) 

Bramki dla Legii zdobyli 
Pieszko w 24 min. i Stachurski 
w 52 min„ clla Atletico - Sal
cedo w 10 min. Sędziował J. K . 
Taylor. Widzów 35 tys. 

ATLETICO Rodri, Melo, 
Calleja, Iglesias, Oveyro, Euse
bio, Ufarte, Irureta, Luis (Ca
pon), Adelardo i Orozgo (Salce
do). 

LEGIA: Grotyńskl, Stachur
ski, Niedziółka, Trzaskowski, 
Zygmunt, B. Blaut, Żmijewski 
(Nowak), Cmikiewicz (Malkie
wicz), Pieszko, Deyna, Gado
cha. 

Niespodziewana bramka, zdo
byta w 10 min. gry przez wpro
wadzonego na miejsce kontuzjo
wa1nego Oroz,go - Sa1lcedo, któ
ry ograł obrońców Legii nie 
da,iąc Grotyńskiemu żadnych 
szans obrony, zadecydowała o 
wyeliminowaniu mistrza Polski 
z rozgrywek pucharowych. 
Poczynając od 20 min. gry, 

Legia atakowała bez przerwy 
przedpole Atletico i kiedy w 24 
min. Pieszko przytomnie dobił 
ostry strzał Strzałkowskiei(o, 

zdawało się, że drużyna polska 
wyjdzie z tego spotkania zwy
cięsko. 

Po zmianie stron w 52 min. 
gry Stachurski „bombowym" 
strzałem z odległości około 20 m 
za faul na Gadosze - zdobył 
prowadzenie dla Legii. Od tego 
momentu przewaga drużyny 
polskiej wzrastala z minuty na 
minutę. Były okresy, że na 
przedpolu roz1>aczliwiP bronią
cych się Hiszpanów :r.najdowa-

Io się 6-7 piłkarzy . polskic!i. 
Dwukrotnie mieli Polacy okazję 
zmiany wyniku, stwarzając bar
dzo niebezpieczne sytuacje pod 
bramką szczi;sliwie i dobrze bro 
niącego Rodri'ego. Niestety, 
strzały naszych napastników 
nie były precyzyjne I obrona 
hiszpańska, chociaż z trudem, 
zlikwidowała te groźne sytuacje. 

POŁFINALISCI PE 

Panathina.ikos Ateny - Ever
ton 0:0 

crvena Zvezda Belgrad - FC 
Car! Zeiss Jena ł:o (2:0) 

Ajax Amsterdam - Celtic 
0:1 (0:1). 

* * * W półfinalach Klubowe·&"o pu-
chaTu Europy wystąpią nastę
pujące drużyny: 

A tle tico l\ladryt 
Crvena Zvezda Belgrad 
Panathinaikos Ateony 
A,jax Amsterdam. 

MANCHESTER CITY 
GÓRNIK 2:0 (l:O) 

Mecz w regulami'flowym cza
sie :oakończył się takim samym 
wyinikiem jak w Zabrzu i ,,god
nie z regulaminem sędzia za
rządzi~ dogryw.kę 2xl5 minut. 
Pnyin iosła ona wyni•k 0:0 i o 
awansie do półfinału PZP za
decyduje tczeci mecz rozeg'cany 
~I marca w Kopenhadze. Bram
ki ~dobyli: Mel:or w 42 mLn. 
i Doyle w 68 m~n. 

Gól'nilk Zabrze: Gomola -
Wraży. G o rgooi. Ośliz,to, Lato
cha (Kuchta). Wllcze<k (Olek), 
Soo~ty~;k, S!ko>wrc>ne.k, Banaś , 
Lub;iński, DP.Js 

Manche,ter City: Healey -
C"nnN, TO>Wecs. Doyle. Borth, 
Do.nahie, JetfTies, Be•Ll, Lee. 

Youn1g (Manin), 
wyer). 

Wid.zów po.nad 50 tys. 

(Bo-

W fa<talnych warunkach atmo
sferycznych przy stale padają

cym deszczu i na rozmokłej 

na•wierz:hni stadionu l\ife:ne 
Road toczy! się ćwierćfinałowy 
po,i e,dyone.k PZ,p między Ma.n
chestec City i Górn:k:em Za
brz.e. Zgodnie z ocz.ek.iwa•niami, 
pc~karze angie lscy tuż po 
gwi.zdku S<:di:ieg0 .przystą.pili 
oo genera1'1ego szturmu na 
bcamkę Gomoli. 

Po prze,rwie przewaga gosoo
darzy jeszcze wzcosła. P :lka
r:zie Ma·nchesteru orz-ez dłu.~ ·e 

Olkresy zam~'kali zabrzan na \eh 
pCloiow'e. a bom•bardowanie 
lJoramk i GomO'lj trwało nieu,stan
nie. Napastnicy Górn '•ka n'e 
by'li w sianie a<ni na n'l'>ment 
odciążyć 1naszej defensvwy i 
pozwol,l ć o<leic•hnać Goomoli 
An~Ecy za'mMne>wali żelazną 
wornst 1rnnd:v<"ją. 

W ostatn'ch mi,nuta<ch soo!
ka<nfa dwuk'rotn;e Lubański 
miał oka„ję do zd,.,byc la bcom-
ki. lecz uczyn'.ł to niez,byt 
zre<'zn'e. Rł-wnież do'(r)'w'<a 
2x:s m~n. nie p,rzynio.sła re>z-
str„v1~11i ęcia. cho-c~.aż w O!:t::J+--
nriej minucie m-ec7·u Arn!Hcv 
zd"-bvli h·amke. ldórPi le!In~'1 

~„~z·, nie uznał, dopatrud ąc się 
spa1l•o,nPd'll, 

MOWI M. ALLISON 
Spod7l'.ewałem sie 3-4 bramek 

zdobytych przez moich chłop
ców. To, że !m s'ę nie udclo 
przvpisuje waru:ikom atmo~fe
rvcznym. Rezulta.t mógł być 
lepszy. ale i tak nie jest Ile, 
bow'em przekona.ny jestem, że 
w Kopenhadze wygramy wla
śr.iiQ • ta.k~m j31k oonr.zednio 

zamierzałem rezulta.tem. Mo'..m 
zdaniem Polacy zagrali zbyt 
defensywnie, a le w tej sytuacji 
my też gralibyśmy w podobny 
sposób. Najlepszy w polskiej 
druiynie był zawoo.nck z nume
rem 6. Sołtysik. Co do moich 
graczy, t 0 uważam, że zagrali 
pon'żej swoich możliwości. Ale 
„rzecież jest to ich pierwszy 
mecz w tym składzie. Aby wej
śc·e mojej drużyny do nastep
nej rur.efy rozgrywek bylo pew
niej~ze. przy;edz'emy do Ko
penhagi wcześn'.ej. 

P6ŁFINALJSCI PZP 
Vi>rwaerts Berl'..n PSV 

Eindhoven 1:0 (l:O), 
Chelsea - Brugges (Belgia) -

4:0. W r:o,rmalnym czasie wy
n:k brzmiał 2:0. 

Real MadrY't - p0>konał w o
becnośc: 70 tys. widzów Cardiff 
City 2:0 (O:O). 

* * * W półfinał.ach rozgrywek o 
Puchar Zdobywców Pucharów 
wystąpią: 

PSV E indhoven 
Chelsea 
Real Madryt 
zwyc'.ęzca cjodabkoweg 0 me

czu Ma111chester City - Górin~k 
Zabrze. 

ZSRR-CSRS 3:3 
Fmłandia-Szwecia 1:1 
Hokeiśc: Finland:i zrem'.sowa

li ze s,wecją 1:1 (1:0, o:o, 0:1). 
Hokeiści ZwiaZlku Radl!l'.eckie

go zremisował:· z Ozeehooł0>wa
cją 3:3 (l:l, 1:1, 1:1). 

TABELA 
1. ZSRR 7:1 32:8 
2. Szwecfa 7:1 18:10 
3. Finlandia 5:3 13:16 
4. CSRS 3:5 18:15 
5. USA 2:6 13:22 
s. NRF 0:8 8:31 

D2liś ~eden ~: USA NRF, 
(m) 
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P.jerwsze wnioski Inwestycje wyższych uczelni Abyśmy nie narzeka i 
z 
o 

dyskusji społecznej 
pasożytnictwie 

W Lod?Ji od•było się khlkana· 
ście spe>tkań konsultacyjnych 
nad projektem ustawy o zapo
bieganiu i zwalczani·u pas')ży~
nictwa społecznego. Uczestn i-
czyło w nich <Xi 5-0 ao 200 
ooób w zaleimości od grup śro
dowiskowych. Problemy poru
szane w dyskusjach, najczę. 
ściej b.a.rdz.o żywych, obejmują 
wiele istotnych sip~aw i doty
czą w wielu wypadkach nie 
tylko projektu usta wy. 

Sam projekt, jego sens i cel 
- jest ap rnbowany w całej 
rozc i ągłości. Wyst~puje również 
jed•nomyślność co do koniecz· 
ności i·ngerowania w postępo· 
wanip osób gardzących [)racą. 
niepobłażania pasożytnictwu o
raz wprowadzania surowych I 
rygorystycznych środków ich 
zwalczania. Wysuwane są p0-
stu.laty o przys-pieszen:e i skró
cenie postęipowania , suge ruje 
się pomo•nięcie najłagodniejsze
go środtka - ro1.1mowy ost rze
gawczej, a w i·nnych wypad
kach p1re>ponuje się elimbowa-
111ie ct-rugiej fazy - oddania 
;pod nadzór wychowawczy. Nie 

Sezon 
turystyczno

"'Y p o.czynkowy 
1971 
Na ten temat 

z naszym • C1vtelnikam• 
DZIS, 

w godz. 12-13.30 
pnez NTU 303-0ł 
rozmawiać będą 

FRANCISZEK JUROSZEK 
kierownik 

i-ca 

Biura Sk;erowań FWP 
w Lodzi 

JAN BRZOZOWSKI 
przewodniczącego LKKFl1 

mgr 
BOGUSLA W LF.LONKIEWICZ 

dyrektor 
ll Oddziału NBP W Lodzi 

?ROPONOWANE TEMATY; 

• Wczasy I wycieczki 
kl'ajowe 

• Z0Tgani10wane wyjazdy 
za granic~ 1 w pas 
konwencji 

• Indywidualne wyjazdy 
do Bułgarii, NRD, 
Związku Radzieckiego 
I na Węgry 

+ Przydział dewiz 

VARJA 

po<Cid·aje si-: w wą~p;;wość za. 
. ~LosowainLa trze....:.t:·g0 s.:.·od '"°'; 

Uffid::.::tt.i..:L.Cinla w o=;rvd1..;: acn pl'cł.

cy. NaJW.1.~1.;J rDL.-va.lo..u d,}.:iKU
::,y ,jll'l,Ycn OC>Ly<.:~Y Wta.S1Lt LE:!,!;O 

s1 od,Ka wyc how a•w CLez,u. w W\~

lu dysnusja<:h wsKaLywano na 
k.on.ecz.nv.sc przfr~tr ztga,n„a ob.:>
w1ązKu . pracy f1zyl.:Zd"Cj w sto
s.u.rLJ<u do wozys.k<>eh sk.eruwa
nych do oś:·oa«ow o·raz puuą

cani.a z u1posażenia Kwot ali
me1H.a-cyjny(;lh na UL.r.zy1nao:.e 
rod•z.111. Wysuwa~no tez. f.O„t.U•lat 
oOJę<:ia u&tawą także tych O· 

sob, które pO<iejmują p.racę, 
lecz tylko na kilka dm, Po to, 
by... p<Yb.rać odz:eż CYchronną 
i pierwszą wypłatę. 

* * * Podczas S<p[)t<Kama konsuJ.ta-
cy;.nego w ZL. Ligi Kob.et La· 
bier.ało głos wiele dyso:utantek. 
M, in. mówiono, że wąnpliwość 
budzi defi•nicja pasozytn.ctwa 
u1ęta w art. 1 ustawy. W szcze
góiności dotyczy to uzależn.en:o 
odpowiedz.alności z tej ustawy 
e>d u.stalenia, że dana osoba za
graża porządltowi prawnemu. 
Pad~y glosy, a·by ust.awą ob

jąć osoby nie od :8, a od 16 
rok u życia. Podkreślano, ze 
przy wyznaczaniu obow:ą.,.ku 
pcacy należał<>by kierować s'ę 
przede wszystkim możllwościa· 
mi zatrudnienia i potrzebami 
rynku p.r.acy. 
PO<ik·reślano, Że w Łodzi <Xi 

5 lat praktykuje się rozmoNy 
z tzw .• ,urodzonymi w n1eJ.z.ie
lę"1 ale rezultaty są m.erne. 
Stąd podiważano celowosc usta
wowego przeprowadzama wstęp 

nych rozmów z osoba.mi pro
wadzącymi pasożytniczy tryb 
życia. Wiele kobiet podkrt!ślalo 
konieczność natychmiastowej 
re.al!zacji usta wy, gdy tylkn 
wejd'Z:e ona w życie. Chodzi 
też o to, aby osrodki wycho· 
wawcze były wlaściwie zorga
nizowane, ale jednocześn:e aby 
nie stalv się pensjonatami. Za· 
znaczano, Ze~ warunki w i,stnie· 
ja~ych zakładach k.acnych nie 
odstraszają. Aktyw ko·biecy wv· 
raził ge·ne.r alną aprobatę d\a 
usta "'Y, z tym, aby real' Z•) W a
no ją konsekwentn'.e, szyl)ko 
i zde-cydow:?nle. 

* * Nie~ależm'.e od „rozstrząsa· 

nia" projeKtu ustawy, spale· 
czeństwo Łodzi, reprezentowane 
na pc>ikaniacll. podnosi w:ążą

ce się z n;m. zagadulen:a. NP.: 
należy energ'czni':!J przecl·~ sta· 
wiać się chul:.ganom i ten po 
stulat adre~e>wa.ny jest do or· 
ganów MO; zw:ększyć ochronę 

prawną ko.nd LLktorek i motor
niczych, którzy mają wielokrot
nie do czyn'.eni.a z chul:gane· 
rią: podjąć akcję przec·wko 
tym. któ:-zy co prawda pracu
ją. ale po pracy wałęsają się 

pod k 'oskami z piwem ... 
Mówiono również o u1.asad · 

n~onej n~echęci atl'gażowania 
się obywateli w li.kw'.dow.anie 
chuli.gańsk'ch wyslą·pień, bo
w'em pociąl(, to za sobą skom
t)Jik<Ywa•ną procedmę oraz kwe
stionowano cel<>'wość kierowa1nia 
oslib p0 rozmowach ostrzegaw-

Cz. Glombik Filo zofia czych (lub na czas nadzoru) 
przejm.arksi~tows>ka . PZWS 1970 do pracv ze względu na brok 
r., str. 130, Zł 13, J. Tryppuć m'eisc oracy w w'elu za·kla-
ko - R<ni:nówki szwed2'kie, WP dach. Dysku<je - trwają. Wnio -
1971 r., str. Z311, zł 16. I sków będzie dużo. (tar.) 

DLA PŁ HOTEL ASY-

STENCKI, Gl\IACH CHEMU 

SPOZYWCZJ<..J, HALA TECH

NOLOGICZNA DLA BUDO

\i\'NICTWA LĄDOWEGO, 

DLA UŁ - KONIEC PRAC 

DLA lUA'IE,"lA'l'l'.Kl 

LONU TECHNIK 

CHUNKOWYCB. 

PAWI

OBRA-

DLA AM ZAPLECZE 

ł!'ARMAGJI. 

Łódzkie Przedsiębiorstwo 

Budownictwa Przemysłowego 

nr 1 odda w bież. roku do 
użytku Politechniki Łódzkiej 

10-piętrowy hotel asystencki 
budowany w rejonie ul. Czer
wonej. 

Doo1ega także końca budo
wa hali technologicznej dla 
sluchaczy Wydziarn Budow
nictwa Lądowego przy Al. 
Politechniki. Ha1a ta stanowi 
końcowy efekt tzw. pierw
szego etapu budowy gmachu 
dla tego wydziaiu. Pawilon E 
- odpowiednik pawilonu B, 
stojącego frontem do Hali 
Sportowej, znajduje się aktu
alnie na etapie dokumentacyj
nym. Oznacza to, że doku
mentacja jest, brak natomiast 
decyzji, kiedy obiekt będzie 

budowany. 
ŁPBP nr 1 przystąpiło tak

że do budowy zaplecza tech
nologicznego dla Wydziału 
Chemii Spożywczej. 
Jeśli chodzi o inwestycja 

dla Uniwersytetu Łódzkiego -
to w użytkowanej już „Mate-

matyce" wykańcza się pomie
szczenia dla specjalistycznych 
maszyn liczących, pomieszcze
nia wymagające specjalnych 
wykładzin dżwic;koszczelnych, 

klimatyzacji itp. tak, liy wnę
trza maksymalnie odizolować 

akustycznie. 

Za jakieś pół roku zakoń
czona zostanie budowa pawi
lonu tchnik obrachunko
wych (dla Wydz. Ekonom1cz
no-Socjologiczne go UŁ). Rzecz 
w wykończeniu dróg. Elewa
cja jeszcze trochę poczeka. 

Zakończenie robót elewacyj
nych i zagospodarowanie te
renu (drogi i zieleń) to prace 
aktualnie prowadzone przy 
budowie zwierzętarni i maga
zynu materiałów „niebezpiecz
nych" na potrzeby Wyd:z.. Bio

logii. 

Od dwóch lat farmacja cze
ka na rozpoczęcie prac przy 
budowie gazociągu konieczne
go na zapleczu kompleksu 
gmachów farmacji, Prace te 
już rozpoczęto, I tam powsta
je zwierzętarnia i magazyn 
materiałów „niebezpiecznych" 
jak i maly ogród botaniczny 
dla potrzeb naukowych. Nie
zależnie od prac na terenie 
Łodzi, w wyniku porozumie
nia z warszawskim Zarządem 
Inwestycji Szkół Wyższych ło
dzianie wybudują w Rogowie, 
w Leśnych Zakładach Do
świadczalnych SGGW stolar
nię mechaniczną. 

Reasumując - jedynie Po
litechnika Łódzka doczekała 
się w bież. roku rozpoczęcia 
nowej inwestycji - dla Wydz. 
Chemii Spożywczej. Malo. 

AP 

I Ogólnopolska Olimpiada 
Literatury i Języka Polskiego 

znamy jut na zwi~Xa najleps7.ych polonistów z. łódzkich . liceów, 
którzy uzyskali najw-yższe lqkaty w przep;owadzonyeh medawno 
wojewódzkich eliminacjach I Ogólnopolsk1e1 OJunp1ady Literatury 
i Ję7.yka Po Isk lego. Są to: Krystyna Jeżak (XXlV LO), Elżbieta ~ę
draszyczyk (XlX LO). Maria l\'Iiarczyńsl<a (X..'XIll LO), Iwona Biel
ska (XXVlll LO) oraz Tomasz Grygiel (XXI LO). 

Pierws7.~·m etapem Olimpiady były elimi~acje szlrnlne, do któ
rych zglosilo sl<; 64 uczniów z dwu ostatmcb klas 12 łódzkich 
liceów o!(óln<'kształcących i jednego technikum. Do eliminacji woje
wódzł<ich przystąp!lo już tylko 38 osób. które 21 bm. ro7.poczęly 
p'semną .. olimpijską walkę". Po złożeniu pracy nastąpiła godzinna 
adiustacja styłistyczno-gramalyczna tekstu przysłanego (podobnie 
jak te111aty prl!C pisemnych) z Komitetu Glównego Olimpiady przy 
Instytucie Badań Literackich w Warszawie. Do eliminacji ustnych 
przvstapilo 12 osób. Prace pierwszej, najwyżej ocenionej. piątki 
prze<lane będą do KG opmpiady. który zakwałilikuje kandydatów 
do eliminacji centralnych. Nagrody, w postaci bonów książkowych. 
ufundowanych pn.ez łódzkie Kuratorium oraz biletów na operę 
,.Faust" ufundowanych pr7.ez KG Olimpiady - otrzymali wszyscy 
uczestnicy eliminacji woiewódzlcłch. a piątka najlepszych - nagro
dy ksiażkowe. ulundowane przez Oddział Lódzki zw. Literatów Pol
skich i redakcję .. Odgłosów"'. Nagrodę specjalną stanowiło 150 tys . 
7.lotvch. p1-zekazane przez Kuratorium na wyposażenie pracowni ję
zyl<a polskiego w szkole, której uczestnicy zajęli w elim inacjach 
najwięcej punktowanycb miejsc. Nagrodę tę zdobyto Xll LO. 

(si) 

~"~~ ~"~~~~~~~~~ 
WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-41, 

499·99. 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01 ł00-00. 

TEATRY 

03 
595.55 
251-71 

09 
500-00 

WIELKI - godz. 19 ~Uprowa
d·ze1nie z seraju" 

POWSZECHNY godz. 19.1.0 
.. DobroC'Zyńca'' 

NOWY - godz. 19.15 „Skąpi~c·• 

MALA SALĄ - go<lz. 20 .,ce
na" 

·JA RACZA - godz. 15 „Ania 7 

Z i·elo.nego Wzgórza", g<>dz, 19 
Czajka" 

TEATR 7.15 - godz. 15 „o kn 
snoludikach i s ierO'tce Mary
si", godz. 19.15 ,,Gwałtu, <:o 
się dzriejie" 

OPERF;TKA - itod.z. io ~Wle
deń~ka Jcrew" 

ARLEKIN,- - ~odz. 1'7.30 •. Fre
e!ata Oronga" 

PINOKIO - godz. 10 „Nowe 
przygody P i fa" 

MUZEA 
SZTUKI - (Więckowslkiego 36) 

p;od z. 12-:8 
ARCHEOLOGICZNE i ETNO

GRAFICZNE (Pl. WO'J.ności 14) 
l!!ncl7.. l'l-<17 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (ul. Gd.ańska 131 
l!odz. u0-'1·8 

HISTORII Wf,()KJENNICTW/\ 
(P'otrk<>wsko '.N~2) l!odz. i0-17 

K<\TEIJRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Park Sienlkiewicza) godz. 
d0-.17 

t.ODZKIE ZOO 
czynne od godz. &-17 

czynna do 16) 

KI N.& 

(!kasa 

BAł.TYK - .. Złoto Mackenny" 
od lat 16 (U<;A) godz. 9.30, 12. 
14 30 17.15, 20 

LUTNIA - „Mademoiselle" 
(ang.) od lat 18, godz 10, 10.111, 
M.30. 1'7, I9.15 

l'OLONIA ""'! ..,100 lu~~ 

eo~ f;DZIE? KIEDY~ 
od Lat 16 (USA) gad.z. 10. 12.30. 
16, 1'7 .30, 20 

WISŁA - ,.Kto wie.czy w bo
c iany" od lat 16 (J>ol.) godz. 
10, 12.30. 16. lll.30, 20 

WŁOKNlARZ - n!iczynne 
WOLNOSC - „1()0 karab.nów" 

od lat 16 (USA) gocbz.. 10, 12.30. 
15. 17.30, 20 

ZACHĘTA „Opowieść do 
poduszk i" od lat 16 (USA) 
godz. 10, 12.30. 16. ią.30. 211 

STYLOWY Tylko dla kin 
studyjnych - .. Horoskop" od 
lat 18 tJ ugosl.) godz. 16 18, 
,.Boom" od lat 18 (ang.) 
godz. 211 

ST 010 - Tylko dla kin stu· 
dyjnych - .,Mur" od lat 18 
(f••nc .l ęodz . 1'7.15. 19.30 

ADRIA - pryżeignanie z tytu
łem: „Ucie·kinier w pości.gu" 
od Jat 14 (f i ń&ki) godz. IO, 12, 
(N - sea•ns zam•k>n;ęty), 16, 
18. 20 

TATRY - .. Old Surehand" od 
lat In (Jug.-NRF) godz. 10. 1?; 
14 Bajki - „Miś na m'>rzu„ 
godz. 18. 17 .. Ba•rwv walki 
<>d lat 12 GPO·l.l !(od-z. 18. 20 

CZAJKA - .,Doc-zekać zmro
ku" (USA) Od lat 16 god:r. 
17. 1915 

DKM · „Chło<lnym okiem" 
(USA) od lat 16 godz. l&.30. 
19 

ENERGETYK - „Król a.reny" 
(radiz.) od lat 7 g0d.z. !7, 
„Synowie Ka~ie E1ide1r" ~USA) 
od L•t 16 godz. :9 

KOLEJARZ - .. Jak rozpetaqem 
II wnjnę św•atową" (poi.) od 
lat 14. cz. M godz. 17. 19.tl 5 

ŁDK .. Ucieczka w ka Id a-
na eh" (USA) <>d lat 14 e:'>d• 
fi4.45. 17.1.5, „&t'•Oi·e·ń ryz,·k2" 
(radz.) od lat 16 ,godz. 19.41.5 

GnYNT4. - c::.„;:n·+.a ·ku~·· ':>ci !nł 

16 (USA.) ·• ,!?ndz. '.0.30 . 14.45 
(godz. 18 '"". 5eans zamknięty) 

HALKA - „Król areny" od 
lat 1 (radz.) godz. 16, 16, 
„Siedzący po pra.w1cy" od 
lat 18. (wł.) godz. 2() • 

1 MAJA „Zycie, miłość 
śmierć" od lat 18 <!ra nc.) g, 
1-5.30. 17.45 20 

ŁĄCZNOSt - n ieczynne 
Mt.ODA GWARDlA „Jeśli 

dziS wtorek, to jesteśmv w 
Belg.ii" <Xi lat 14 (ang.) godz. 
10, 12 30, 15. .,Oblicze" od lat 
16 !w<:g.) godz. 17.30, 19.30 

MUZA - ,.Pan Dodek" od !at 
In (POI.) e:odz. 16 18 20 

OKA - „Warszaw9ka opowieść" 
'PO·!.) O'!l la•t l •I godz. 13.45, 
15. „Ga·n.g Olsena" (d·uńs-kil 
od lat 16 god.z. IO., 12, 16, 18, 
20 

POLĘSIE - „WieQki wyścig" 
(Us.A) od lait 1'1 godz. 17, 19 

POPULARNE - .. ostatni ter
min" (USA) od lat 16 godz. 
15. 17, l'9 

PRZEOWIOSNIE - ,.Mój J>I~ 
Wulkan" (rad-z.) oo lat 1 
godz. lS 30. „Dz!eń puszczy
ka" (wl.) od lat 16 q;oclz. 
17 30. 20 

POKOJ - „Wielka uclec?,ka" 
<>d lat 11 (USA) god'Z, U5.45, 
19 

PIONIER - nlect.:v-nne 
REKORD - „Be.nlamin. czyU 
pamiętnLk cnotliwego mlo- · 
dz.ienca" od lat 18 (fra.nc.) 
godz. IO, 12 .30, !5, 17.30 20 

ROMA - „B'twa nad Neret
wą" od I.at 14 (ju,gosł.) godL. 

•9.lO. 12.45, 16. 19.15 
SOJUSZ - „M67.g" -Od lat 14 

(C.ranc.) godz. 17, 19.16 
STOKI - „Mól i>rzyjacie\ del

fin" od lat 7 (USA) godz. JA, 
„Dziewczyna na jeden seL0tn" 
od lat 16 (rum.) g. 17.45, 2ll 

SIVIT - .. Dzwe>n admirała" od 
lat lit (.a·ng.) godz. IO. 11.43. 
llJ,30, ~ol\ ..,. Adamem'! 

od lat 14 (ipol.) 
17.JO, 19.30 

god·z. lS.30, 

DYŻURY APTEK 

Tuwim.a 69, Piotrkowska 30'1. 
Rzgowska 147. L ima now;;idego 
37.. Ziele>na 28, Plac Wolności 2, 
Ol>r, Stałbngradu 15. 

DYZURY SZPITALI 

l Klinika Poł.-Gln. AM 
ut. Curie-~klodowskłej IS 
dz ielnica Górna oraz z dziel 
nicy Polesie z porad•nl rejono
wych Gdańska 29 t Fornal· 
skie1 2s. 

U Klinika Poł.•Gln. AM -
ul. Sterlinga 113 dzielnica 
Sródmieśc i e. 

Szpital 1m. e. Wotl - ul. 
ł.ai:-iewnfcka 3ł dz\eln~c• 
Bałuty oraz z dzielnicy Pole
sie, pe>rad•nle rejonowe ul. 1 
Maja 52. Kaspna•ka -n, Sreb· 
rzyńska 75. 

Szpital tm, n. .Jordana - nl 
Pnyrodnlcu 111 d~lelnics 
Wid•ew. 

Chirurgia DOludnte - 'Szpital 
im. Pi1rogCl'W'a (Wólcza•ńS'ka 195) 

Ch orur!(ia oóln'>e °''-P''" ' 
Lm. Pi•rOl!(OIW'a ~Wólcza·ńska 195) 

Chirurgia urazowa - SZ')) ital 
~m. Biegańskiego ~Kniaziewi-
cza 1/5). 

Larvng'llngia Szoltal •m 
BarJ:oe'k iego (K01pcińskiego 22) 

Okuli..tyka Sz,płtal im 

Jonschera ~Milionowa 14) 
Chirurgia I laryngnlngia dzJo. 

ełęca - Szptta·l im. Kono1>-
nlckiej (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękown-twanowa 

- Szpital Im. Barlickiego (Ko1> 
ciń<>k 1ego 22) 

Toksykologia - In!ttytut Me· 
dycyny Pracy rreresv 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA I 
Nocna pomoc lekarska ĄtacJi 

Pogotowia Ratunkowego i>r~y 

ul, ~wiA:sa ł.!'l. tel. llił·I& 

przed ladq 
Narzekania na jakość arty

ku"ow i:ywnośc1owych nie u-
s,ają, czego na.jlepszym do-
woudn byiO naMe ostatrne 
~potkarne przy N J. U, pociczas 
którego eto inspek,ora P1H 
nasi czytelnicy kierowali wie
le krytycznych uwag. Oprócz 
PlH tymi i;roblemami :oajmu
ją się: Zakład Odbioru Jako
ściowego Towarów oraz Okrę
gowy Urząd Jakości Miar w 
Lodzi. Z inie ja ty wy tego o
statniego oraz Ko1msji d 's Ja
kości istniejącej przy NOT 
odbędzie się dziś w Łodzi, w 
Domu Technika specjalna na
rada. Dotyczyć będzie ona ja
kości wyrobów przemysłu 

spożywczego. Na podstawie 
dotychczasowej kontroli oce
nią sytuację na rynku spo
żywczym zarówno PlH jak i 
ZOJT. 

Głównym dostawcą mięsa 

do Łodzi są Zakłady Mięsne. 

Jakość mięsa ostatnio n,ieco 
się poprawila, ponieważ było 

ono dostarczane w pojemni
kach po "uprzednim rozbiorze 
na elementy. Natomiast ilość 

wędlin i wyrobów wędliniar

skich, produko'wanych zwłasz

cza przez nowo otwartą ppe-

twórnię przy ul. Elektrono
wej, w dalszym ciągu jest nie
zadowalająca. Zwiększyła się 
też ilość reklamacji dotyczą

cych Zakładów Mięsnych w 
Pabianicach. Dobrą natomiast 
opinią cieszą się wyroby gar
mażeryjne pochodzące z prze
twórni PSS. Towarów o naj
wię-kszej ilości wad dostar
czał pion spółdzielczy z woj. 
łódzkiego oraz wytwórcy z 
innych województw. 

Znacznie wzrosła też ilość 

reklamacji dotycząca artyku
łów mleczarskich, zwłaszcza 

twarogów, śmietany, mleka i 
masła. Do głównych wad sta
nowiących podstawę przy re
klamacji jakości jaj należały 

nadmierny procent zepsutych 
i niewłaściwe oznaczenia. Ja
kość pieczywa nieco się po
prawiła, chociaż najwięcej re
klamacji dotyczy piekarni nr 
1, 21 i 25. Dobry jest nato
miast chleb mazowiecki. 

Dużo do życzenia pozosta
wia jakość warzyw i owoców. 

W dzisiejszej naradzie wez-
mą udział przedstawiciele 
zjednoczeń, dyrekcji branżo-

wych i zakładów produkcyj
nych Łodzi i województwa 
oraz przedstawiciele handlu 

gastronomii. Kas, 

~'''''''''''''''"'~~~~~~,,~~''"'"''''''"''''""""""~~~~~~ ~ ~ 
~ łłPsze codzienne snrnwv ~ 
~ ~ 
~ ~ 

~ Godność praco ni a ~ 
~ ~ 
~ !Uiałam ostatnio oJ;:azję uczestniczyć w kilku kolejnych ~ 
~ zebruniac11 i 1·ozu1owach w ról.nych przedsięo1orstwacb oraz ~ 
~ srouuwiskach p1&.cowniczych, m. in. w ZPli im, Ha•·nama, ~ 
~ ktorycll zai uga wsrod wiasnych uwag i wniosków wytouila ~ 

~ tal<Łtl i'OS1'uLA'1' DU.fY(,Z,\ICY KuLJ.URY DNIA COuL.u:; ,_ ~ z N.EGO, a kunkrelui~j mówiąc, większego respektowania god- ~ 
~ nos ci osobistej czło .vie ka w warunkaLh codziennej pra~y. ~ 
~ l\1iano lu na myśU nie zawsze wtasciwe zwracanie się per- ~ 
~ sonelu nadzoru, zwłaszcza niektórych mistrzów, do podłeg- 2 
~ łych im robotników, co - nie tylko w tych jednych zresz- 2 
~ tą zał<ladach - wywoływało duże niezadowolenie i ostre r~ 
li, sprzeciwy załogi, ~ 
~ Nje zamierzam podważać racji występujących z tym po- ~ 
~ stulatem osób, jalto że p1·oblem wydaje się być o wiele po- ~ 
~ wainięjszeJ, n.iż io się 11a pierwszy rzut oka wydaje, ~ 
~ rangi. Został on zresztą właściwie pon·aktowany i w samym ~ 
2 wspommanym wyżej przedsiębiorsnvie, gdzie wśród powo- ~ 
r, lanego dla tych spraw administracyjnego sam<>rządo\\ ego ~ 
~ zespołu spoltial sit; z natychmiastow.ą i należytą uwagą ~ 
~ i realwją w postaci w;rdauia zarządzenia obowiązuJącego ~ 
~ personel zarówno ad111rnistracy jny jak i mistrzowski do ~ 
~ prze>lrzegania zgodnego ze społecznymi normami współży. ~ 
r, cia, sposobu zwn«ania się do ludzi. Czy jednak o sama r~ 

~ tylico kulturę bycia tu chodLi? ~ 
~ Owszem, to bardzo ważne - powiedziała mi jedna z wy- ~ 
~ różniających się wz<H·ową pracą prządek - aby każdy za- ~ 
~ trudniuny przy maszynie człowiek, niezależ»ie od S\\ ojej ~ 
~ pozycji i funkcJi, był traktowany przez zwierzchnika nale- ~ 
~ życie, by szano\\ ano jego godnosć osobistą człowieka i pra- ~ 
~ cownika, Jednakie zasada ta obowiązywać winna ws z y st· ~ 
~ k i c h, a więc i nas rnbotnikuw również. z własnego do- ~ 
% świadczenia wiem, że nierzadko główną przyczyną ~ 
~ różnego rodzaju nieporozumieli i k<>nfłiktów jest nicprze- ~ 
~ strr.eganie dyscypliny bądź technologii pracy. Trudno bo- ~ 

~ wiem o dobrą atmosferę tam, gdzie mistrz lub kierownik ~ 
~ zaniedbuje swoje ob\)wiązłci, 111e pilnuje, aby rowtnik otrzy- ~ 
~ mał w należytym stanie maszyn<), by miał na czas dostar- ~ 
2 ozony surowiec i zapewnione to wszystko, co mu do dobrej ~ 
2 roboty jest potl"zebne. I na• odwrót - gdy robotnik na ~ 
~ zwróconą .mu przez mistrza czy kierownika uwagę z powo- ~ 
~ du popełrnanych przez siebie blędów lub zaniedbań od razu ~ 
~ wy~lrn kuje z wyzwiskami łub odpowiada łekc~ważącyro ~ 
~ wzruszeniem ramion. Jeśli o mnie chodzi to przez dwadzlc- Z 
2 ścia przeszło lat pracy w tej fabryce, ~igdy niegrzecznego ~ 
~ potrałctowania nie doznałam, ani też nigdy nie dałam ku ~ 
0 temu okazji, CZYŻ WIĘC ŻĄDANIE, ABY TRAKTOWANO r.J 
~ NAS Z SZACUNKIEM NIE WIĄŻE SIĘ Z POTRZEBĄ, ~ 
~ ABYSI\IY I l\'IY SAMI SWOJĄ PRACĄ I POSTĘPOWANIEM ~ 
~ NA TEN SZACIJNEI' ZASł,UGIWALI1 ~ 
~ W;ydajc się, że takl.emu postawieniu przez moją rozmów· ~ 
~ czynię 1nobłemu nałezy się jak najwlęl<sza uwaga. Podob- ~ 
~ ne zresztą wyr.ażali opinie i inni, nawiązując do aktualnej ~ 
~ potrzeby spolcoJu, pracy bez zalcłóceń i w swoim osobistym ~ 
~ w pracy tej udziale widząc aspekty nie tylłrn ekonomiczne ~ 
~ ale l moralne. Ekonomiczne, bo jak wiadomo nie mamy ~ 
~ inny~h. ~r~deł ~większania dochodu narodow~go, w tym ~ 
~ równiez 1 srodłrnw na dalsze podwyżki plac i polepszenie ~ 
~ warunlców socJałno-bytowych ludności - jak tylko drogą ~ 
~ wydajnej .J efektywnej p~·acy . I moralne, bo właśnie tylko ~ 
~ wprzseydss'i· eeml1"io'erstdwoabrhe.1, sbumt iennkej,t łdobrz~e zorganizowanej w ~ 
rJ , · ~ c ro o Y sz a towa„ się mogą właściwe ~ 
~ stosunki mlę~1,yh1dzkie. Właściwe zarówno w treści jak i w ~ 
~ f<>t·macb wzaJemnego koleżeńskiego współżycia. (K. W.) ~ 

~'-''-"'''"~~,~~~''''~~ ~~~~ 

4 „Listy z innych światów" 
- monodram Wieli~lawy Krup
s>kiej o .god•z. 19.15 w Klubie 
,„Pod ŻuQ·awiem" (Urzędiruicza 
4'5). 

A „K-0.re.lacyjria metoda po· 
miaru prz.eplywu" - odczyt 
mgr inż. Andrzeja Plą kow
skiego o gO<lz. 11.30 w Domu 
Technika ('Pl. Komuny Pa.ry
skieJ 5a). 

A „JQkość wyrob6'y przemy
Sł·u sooży"vcz.ego w rPgionie 
łódzkim" - na ra da naukowo
tech1nicz,na SITPS. o godz. Il 
w Domu Teehnii.k"a (Pl. Komu
ny Puyskięj 5~). 

A Posiedzenie Pre?:ydium ŁK 
F.IN, o ge>dz. 14 (Plotrłrnwi&ka 
104). 

A Wieczór poświeconv pa
nił~ri ])'l'Of. Ja.na Augustyniaka 
(18~3-1971), d7-ia!acza kultif:-al· 
1'lego i w1ielole<tni-e~0 dyrekto
ra :Mlitdakiiea .BJ.11liO<teki Pu-

blic1.1nej w Łodzi, o godz. 18 
w B'.Mirytece im. L. Wa.ryń
sk:ego (Gdapska 102). 

A „Motywacja konfliktów 
międa:y ludźmi" - odczyt mgr 
Barbary Ostrows<k;ej, o godz. 
17 w ŁDK (Traugutta 18). 

.l „Po tra wy z mleka i prze• 
two.rów ml~wy<:h" - prelek
cja polączona z p0kazem o 
gn<dz 18 w lO'kalu LK (Piotr
kowska '.35). 

A Wieczór Jite11acki Jana Ko
pre>wskiego, o godz. Hl w Klu
bie AM „Elsk•ulap" (Nowotki 
96). 

4 „Film muzyczny" - soot
kanle z mg„ E . Nagu.rską·. o 
go.dz.. 18.30 w SDK „Lutnia" 
(PiO<t··kow•k., 2411. 

A W Kln.bie M-14 RS.1\1 „Lo
kaW.r" o godz. !8 od•czyt i po
l<~z ko!'.metyczny p.rowadzi A, 
Piąt>kows'ka. 
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• 
DECYDUJE REGULAMIN 

K. s. i INNI: W ramach re
organizacji :nostalem :nwolniony 
w połowie czerwca ub. roku. 
Czy otrzymam nagrod.ę z fun
duszu zakłaitowego? 

Po dłuższej_ przerwie podją

łem pracę 1 czerwca 1978 r. 
~!X? należy mi si, „trzynast-

RED.: &posób pod.:ialu na
gród z fu.nd uszu :z.a·klad0<wego 
ustalają regulamuny zakłado

we. Nie ma za1tem jed.nolitego 
systemu podziału, bo kryteria 
akcep.towa1ne ,przez załogi jed
•nych za•kła·dów, moig;i nie od
pe>wiadać i•mym. 

Dla-te•go też wszys~kim na-
szym C2y1elnikom mają<:ym 

wątpliw<YŚ<:i takie ja'k ob. K.S. 
rad•zumy w piet"Wszym rzęd'z·1e 
zapoznać się z obo;wiązującym 

rw ~<:h za.kładzie Tegulamii.nem 

+ Wczoraj wieczorem na ul. 
Armii Czerwonej, przed posesją 

55-57, 22-letni Ed!Jlund K. (Bor
sucza 3), wsoka·kują<: do tra1m1wa
ju dostal się pod kola, doznając 

bardzo ciężkich obrażeń ciała. 
Ranny zmarł po przewiezieniu 
go do szpitala. Swiadków tego 
wypadku prosi się o złożenie 
zeznań w WKRD MO ul. Wla
dy Bytomskiej 60, tel. 516-62. 
+ Na ul. A. Struga, 5-letni 

Mariusz J. (Zakątna 72) wybiegi 
na jezdnię i wpadl pod jadący 

samochód IT 3609. Chłopiec do
znał ogólnych obrażeń i przeby
wa w szpitalu. 
+ Przy zbiegu ulic Wólczań

skiej i żwirki, kierowca „Syre
ny" IR 5504 waclaw L. (Przy
szkole 14) potrącił na przejściu 
dla pieszycl) Elżbietę J„ lat 21 
(Kili11skiego 118). Poszkodowa
nej pomocy udzieliło Pogotowie. 
+ Na ul. Promińskiego przy 

Przybyszewskiego, 18-letnia Ma
r:ia w. (Kossaka 18), wypadła 
z tramwaju, doznając obrażeń. 
+ Na ul. Armii Czerwonej 

przed posesją nr 4, będący w 
stanie nietrzeźwym Ryszard D. 
(Limanowskiego 34) zatoczył się 

na bok tramwaju, doznając ra
ny głowy. Poszkodowanego prze 
wieziono do Izby Wytrzeźwie1'1. 
+ W miejscowości Biniowe, 

pow. Skierniewice, spłonęła sto
doła wartości 20 tys. zł. Pożar 
wywalało dziecko, bawiąc się 

zapałkami. + w Kalinowie, pow. Laslt 
spłonęły 2 budynki mieszkalne. 
Przyczyną pożaru była iskra z 
komina. Straty szacuje się na 
30 tys. zł. . , 
+ W Piątku, Józef S„ lat 64 

wyszedł na jezdnię wprost przed 
nadjeżdżający samochód. Józef 
S. doznał obrażeń ciała. 

(kl) 

Miliony mełr6wJ ziemi znika corocznie w głębinach 

Haracz płacony oceanom 
PIĘC GŁOWNYCH RZEK WPADAJĄCYCH DO MORZA 

CZARNEGO NA ODCINKU WYBRZEŻA GRUZJI „PRZY

NOSI" ROCZNIE OK. 12 MLN METROW SZESC. ZWIRU 

I PIASKU. BADANIA WYKAZAŁY, ZE TYLKO NIEWIEL• 

KA CZĘSC TEGO MATERIAŁU JEST ROZ\\1YWANA 

WZDŁUŻ BRZEGOW TWORZĄC PLAŻE. CO DZIEJE SIĘ 

Z 'RESZTĄ? OSADZAJĄC SIĘ POWINNA TWORZYC 

OLBRZYMIE, ROZBUDOWANE DELTY. W PRAKTYCE 

JEDNAK TAKICH DELT PRAWIE NIE MA. GDZIE WIĘC 

GINĄ MILIONY METROW SZE$C. 0SAD0W RZECZNYCH 

TRANSPORTOWANYCH COROCZNIE DO MORZA? ZJA

WISKO TO DOTYCZY NIE TYLKO BASENU MORZA 

CZARNEGO. 

Dna mórz nie sta1n01Wią rów
ne~, płaskiej powierzchni. Od 
da'Mna Z1nany jest faM boga·te
go urzeźbie·nia pod>w<>dnych te
renów. Dno pocięte jest siec:ą 

Je.anionów o ró~norod1nych p.rze
kt'ojach, pochyleni:u i wielko~

ci. Szc;zegółowe prace pomiaro-
we pTe>wa<ize>ne przy ujściu 

wspomnianych pięciu więk-
szych rzek Gr·uzji, 1,1jaw-

!eona wiele cieB<aiwy·ch szczegó
łów dotyczą<:y<:h morfologii 
ka0nionów. Okazało się, że ich 
gałęzie wrzynające się w stre
fę brzegową mają ks:otaH lite
TY V, na•tomiast na głębinach 

ka.nio·ny .,macie.rzyste'' najczęś

ciej mają dno płaskie. Bada
Jąc pmfił podluż.ny kan :o nu, 
stwier·dzono wyraźny wzrost 
pochylenia w jego części koń

ce>wej t2'n. do•tykają<:ej strefy 
brzege>wej. Spadki na ty<:h od
cinkach dochodzą d<0 2:10 i 3:10, 
co przewyższa ki•Lk.a .krotnie 
wielkość poo!u0nego S'p_adlku 
rzek. S.pl>Zy_ja to zna<:znie prze
m!eszczani•u grultltu nainiesione
go w gląlb morza. 

Nie jest t 0 jedyna przyczy
na ucieczki mateTialu nan:esio-

ne•go ze strefy przybrzetnej. 
Na dnie ka·nionów zachodzą 
pr-0c-esy, kltóre trudno wytlu
m.a<:zyć Ja.ko 2'Wykłe spływa

nie, speiłz.a1nie czy zwalanie 
gruntu po po<:hylości dna ka
nie>nu. Ameryika•nie ba<iaJąc ka
niony, którymi pocięty je.;t 
podwodny Sltook KaU-forn ii, dzię
ki du,żej czystości wody. któ
ra u.możlliwia widoczność w za
sięgu 2-0 m, zaobserwowali I 
sfotografowa·li prawdziwp „.rze
ki piasku". Piasek wykazuj~ 
tu właściwości płynów. Kiedy 
jedein z nurków pe>plynąl ?.a 
rybą. ta bez t>ru<iu skryła się 

w głębi · „piia.slkowej rzeki". 
Nur1 tych Tzek, Jak stwierdzili 
badacze, jest dość wart·ki. 

Na•uko•wcy zaJmujący sie ba
da·niem oma•wianych zjawisk, 
zasta•nawia.ją się n.ad korzys
ciami jail<:ie mogą one przy
nieść człowiekowi. Wysuwano 
naiwet pre>pozycję wyikorzysita
n!a zijaiwlska pe>ch!a,ni.ania do 
pozbywa1nia się odpadów p·rze
my&l<lwych, chemicznych i ko
mwnal•nych śc'.eków. Propozy
cja ta .ied•nak szybko uoadla. 
Stwierdzono bowiem, że kanio
ny. szczegól•!\ie w strefie oo-. 
łoże>nerl niedaleko br·zegów, 
przy<:ia!(a1a ryby, i('dyż woda 
w nich za•w.::irta zawiera dużą 

Mość tle·n u, .lel"t mini<!j .słona ! 
bo.gata w zawiesiny. 

nily listnienie szew·k-0 rozgalę

zion'}"Ch -i p:ze,nik.ających głę

boko w strefę brzegową kanio
nów . . Na malych 'głębokośdach 
w pob!i•żu brze,gów me>rza, 
tworzą e>ne <:ałe systemy orl
nóg. Przyipomi1na to drLewo, 
roZ1przest:ze.niadące s:neroko swo
je ga.łęz!,e d'la po<:hŁonięc ia jak 
najwięklszej i.ilości światła. Po
doł>n.ie „kanion'' rozrasta się w 
strefie brzegowej, starając s:ę 

swymi „mackami" po<:hwy·cić 
naJw!ęk•&zą iilość na.niesio-neg" 
przez rz~ki ma~erialu. Usta.10-
ńo, że więks2ość odnóg maj
d•uje się w ty<:h mie-jscach, 
gdzie kieruje się g!ó'Mny nurt 
rzeki niosący największe iQo~
ci materiału mi•neira-lnego. 

w <:zasie prowad~ny<:h przei 
Fra·n<:uzów badań Jla Morztl 
Sródzie•minym za p<>mocą ba.ty
!>kafu, wyde>byto z głębokości 

700 ro głazy pokry-te res1..Vka
mi maizutu. ·W innych miej1-
ca•ch badacze zmajd-ow.ali giruz 
budowlany i imne prze<imioty, 
które zostały przeniesia.ne prze• 
rzekę. 

lCiylelnicv ,,DJ::J~ 
li!!__o_ od/JudtJlllfl ~BU 

LntereS'u~ąca jest wie·lkość 
„daniny" ja1ką zabiera coroci~ 

nie moorze. Ciekaiwe wy.niki 
przyniosły w tej dziedzLnip ba
dania .radziec·ki<:h na•ukow<:ów. 
Ol>serwuJą<: Jeden z kanionów 
MorZ,a Czarneg-0, stwierdz<>no, 
że za bar·wiomy . specJałnie pia
sek w ookresie diwóch tygodni 
nie tYi'ko ro'lJprzestrzenil się d<> 
głębokości 105 m, a-le miejsca
mi zomał już przykryty me
trową warstwą świeżego ma
teriału. Powtól'ne ba<ia.nia prze
prowa<i•ze>ne w kanionie po u
pływie 7 m!esięcy wykazały 

zupe~ny brak „O'Znaczonego" 
pia5'ku w wle•T2'chnieJ waTst
wie. Jego zi-a.rna stwierdzo•no \ 
zaś na glębookoścl od 1,3 do 
3,7 m. 

W trakcie tyc!h badań usta-

Wczoraj w naszej redakcji na 
odbudowę Zamku Królewskiego 
w Warszawie wpłacili: Kolo 
Rencistów Handlu i Gastrono
mii przy Klubie „Paragonik" 
(Piotrkowska 92) wpłacając 400 
zł pisze: „Składamy drobną 

ofiarę, by się przyczynić do 
szybkiej odbudowy tak drogiej 
wszystkim Polakom pamiątki. 

Wiclzieliśmy go w swojej do
stojności przed wojną. Nie je
steśmy już młodzi. Ale chcie
libyśmy go jeszcze zobaczyć. 

Dlatego prosimy by jego od
budowę przyśpieszyć ..• ". Komi
sja Seniorów przy OW NOT w 
Lodzi (Plac Komuny Pary
skiej 5) wpłaciła bezpośrednio 
na konto Obywatel5kiego Ko
mitetu Odbudowy Zamku Kró
lewskiego w Warszawie - 2.090 
zł, a poza tym Komisja Senio
rów wpłaciła na to konto 250 
zł; w naszej redakcj) f'1f~onel 
kawiarni ' „Beza" 'lilplacl IM zł, 
zaś czlonkOwie Rzemieślniczej 
Spółdzielni Zaopatrzenia i Zby
tu „Elektrometal" (Tuwima 6) 
bezpośrednio na konto OKOZKW 
wpłacili 13.527,60 zł. Jest to jak 
do tej pory największa wplata 

dokonana na ten cel z terenu 
Lodzi. Ponadto pragniemy poin
form<>wać, że Chór im. St. Mo
niuszki, który wpłacił za po
średnictwem naszej redakcji 
1.180 zł apeluje do wszystkich 
amatorskich chórów w Lodzi l 
województwie o podejmowanie 
podobnych inicjatyw. 

Na tym tle jak niemiły zgrzyt 
zabrzmiała odpowiedź ZAIKS w 
Warszawie na deklarację łódz

kiego kompozytora p. Piotra 
Marczew•kieg-o, który zrzekł się 

tantiem należnych mu 'z tytułu 

skomponowania muzyki do fll
mu oświatowego prod. łódzkiej 

WFO pt. „Marcin Kasprzak". 
Warszawski ZAIKS odpowiedział 
„sucho0 , że sum tych na kon
to Obywatelskiego Komitetu Od
budowy Zamku Królewskiego w 
Warszawie przelewać nie będzie. 

Ano, nie ma przymusu. W rót
nych postaciach ludzie świadczą 
na ten szlachetny cel. Niektó
rzy, np. pracownicy d7.hl.łów 

księgowości, zobowiązują się do 
wypełniania formalności związa

nych z przelewaniem sum na 
ten fundusz. Warszawski ZAIKS 
nie chce - jego sprawa, Piotr 
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- Swiadek nie otrzymał żadnycli łn• 

strukcji, by postąpił w ten sposób! -

krzyknął Burger. - Jestem oburzony ta

ką insynuacją! 

- Dlaczego świadek tak postąpił? 

zapytał Mason. 
- Nie powiedziałem przec1ez, że tak 

postąpiłem - odrzekł Duncan. 
Mason uderzył pi(lścią w stół. 

- Ja jednak t w ie r d z El. że śwla• 
dek tak właśnie postąpił. D 1 ac z e g o 
świadek tak postąpił? 

Duncan kr(lcił si(l niespokojnie. 

- No wi(lc, chciałem pójść do okulisty 

to wszystko. 

- Dlaczego świadek chciał tam p6jść? 

- Nosiłem się z takim zamiarem od 

pewnego cŻasu, lecz nie miałem możli
wości. Byłem zbyt zaj(lty. Pan zapewne 

domyśla się, że jako adwokat mam bar· 

dzo wiele pracy. 

- Och, a wiE:c świadek odkładał pój· 

ście do okulisty przez jakiś czas. 

-Tak. 

- Swiadek jest bardzo zaj(lty? 

-Tak. 

- Od jak dawna świadek jest ba.rdze; 

zajęty? 

- Od wielu lat, 

- I świadek wkładał te okulary, gdy 

był bardzo zaj(lty? 

- Tak. Wiele razy. 

- A zatem, świadek nosi te okulary 

od lat, czy tak jest? 

- Tak... nie, nie miałem tych okula· 

r6w na myśli. 

- Mnie nie obcłiodzl, co świadei.i miał 
na myśli. Jakie są fakty sprawy? Od 

jak dawna świadek nosi nowe okulary? 

- Nie wiem. 

- Kiedy świadek ostatnio dopasował 

sobie okulary przed czternastym bieżące

go miesiąca? 

- Nie mog(l tego powiedzieć, 

- Może pi(lć Lat temu~ 

- Nie wiem. 

, - A może dziesi(lć lat temu? 

- Nie sądz(l. 

- I pierwszą rzeczą, kt6rą świadek u-

czynił po zrelacjonowaniu prokuratorowi 

okręgowemu tego, co świadek widział, 

było udanie si(l do okulisty i uzyskanie 

okularów. Czy nie tak? 

- To nie była pierwsza rzecz, kt6rą 

uczyniłem. 

- To po prostu 
rzeczy, prawda? 

- Nie wiem. 

dotyczyło pierwszej 

- To miało miejsce wieczorem, praw• 

da? 

- Tak, wieczorem. 

- A czy świadek zastał okul!st(l w je• · 

go gabinecie wówczas wieczorem? 

-Tak. 

Na twarzy Masona zaigrał szatański 

uśmiech. 

- Swiadek zastał go tam, ponieważ 
świadek poprzednio zadzwonił i um6wił 

siE: z nim, czy nie tak? 

-Duncan wahał si(l przez chwilę nim 

odpowiedział: 

- Nie, nie dzwoniłem do niego, 

Mason zmarszczył brwi 
spytał triumfalnym głosem: 

następnie 

- Kto w tak i m r a z! e zadzwo
nił do niego? 

Nagle Blaine skoczył na r6wne nogi. 

- Prosz(l sądu, zgłaszam sprzeciw, 
gdyż pytanie jest nieudolne, nieistotne i 
nie należy do rzeczy! Co za r6żnica, kto 

dzwonił do okulisty! 

- Jest różnica, gdyż odpowiedzi świad

ka były naprowadzane przez odpowied

nie pytania - oświadczył Perry Mason. 

- Ten świadek jest jednocześnie adwo

katem. Mam prawo zakwestionować je

go zeznanie przez wykazanie stanu je

go wzroku, jaki posiadał w cza3ie, o 

którym mowa. Swiadek przyznał, że 

potrzebował okularów i również przy

znał, że okulary, które nosił, były nie

odpowiednie i w dodatku były nieodpo

wiednie od wielu lat. Ja także mam pra

wo wykazać jego złą wolE: i interesy, 

które wyłoniły siE: na skutek jego wy

mijających odpowiedzi, 

- Wydaje mi siE: - rzekł S(ldzla Mark

bam - że można pozwolić mu odpowie

dzieć na to pytanie. Kto dzwonił do 

okulisty? Jeżeli świadek wie, nie~h od

powie. 

Duncan zawahał si(l. 

- No, śmiało! - zacb(lcał Mason. -

Niech świadek odpowie na pytanie. 

- Mr Blaine - odpowiedział Duncan 

ledwo słyszalnym głosem. 

- Zast(lpca prokuratora okręgowego -

zdziwił si(l Mason - który dopiero co 

w sposób tak hałaśliwy sprzeciwił si(l 

mojemu pytaniu mówiąc, że jest nieudol

ne, nieistotne i nie należy do rzeczy? 

Ryk śmiechu rozległ si(l na sali sądo

wej. SE:dzia Markham zmarszczył brwi, 

lecz po chwili sam siE: lekko uśmiech
nął. 

(82) (Dalszy ciąg nastąpi) 

CZWARTEK, 25 MARCA 
PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Noce 
d•nie" - tra.gm. Hl.25 Muzyka. 
10.50 Człe>wiek działa1ą<:y. 11.00 
„Dyple>ma•t.a i piorun" - &!uch. 
11.20 Dedyikujemy LI zmianie. 
1'1.50 Porad•nia Rodzin.na. 12.05 
z k>raju i ze świata. 12.25 Wię
cej, !epi~j, ta.niej. 12.45 Rolni
czy kwa•dra.ns. 13.00 Z tycia 
zw. Radz, lJ.20 Na swojską 

nutę. 1'3.40 Rytmy i melodie. 
14.0o Wiersze młooych poe-tów. 
H.10 A. Du·tkiew-i<:z gra Se>natę 
fortep. c~moll S. Pro·ko1iewa. 
14.30 (Ł) Zag.adlki muzyczne. 
:<i.OO Wiad. 1'i.05 God,zina dla 
duiewcząt i chloopców. 16.00 
Wiad". 16.05 Ke>ncert. 16.30 Po
pe>lud·nie z m1'C>dością. 18.50 
Muzyka ! a·Mua1lności, 19.16 Z 
księga-r5'kiej lady. 19.30 Ne>wa 
muz:1-'ka w naszym . domu. 20.00 
Dziennilk. 20.3-0 Wszysbk,ie me
Ioo,ie - cliła tań<:zących. 20.47 
Kronika sportowa. 21.00 „W 
imieniu prawa, w slurż.l>ie spo
łeczeństwa". ~1.30 Książk>i. któ
re na was czeka.Ją, 22.00 Utwo
ry G. P. de Pałestri<ny, ~.20 
Po ra,z .piel'wszy na a.ntenie. 
2'3.00 II wyd. dzienniika. 2'3.10 
Przeg,lądy i poglądy, 2'3.20 Jazz 
na czarnyich ! białych klawi
szach. 23.30 Rewia piosene<k. 
24.0o Wiad. 

PROGRAM II 
9.:ro Wiad. 9.35 „Nie ma mar

ginesu". ł0.00 „W wiosennym 

Marczewski będzie sam podej
mował wpływające sumy I prze
kazywał je na odbudowę zam
ku. 'Tyle tylko, że w grę wcho
dzi ZAIKS wars z aw s kil 

Sol iści 
bułgarscy 

(Jp) 

' W „Aidzie„ 
30 bm. (wtoreik), w spekta1klu 

„Aidy" Verdiego w Teaitrze 
Wiehkiim weumą udział śpie•wa

cy bułgau-scy, soliści opery w 
Rousse. Iwa•n Dimow, ba.ryton 
dysp<Ynujący W<!<ilug re<:enzen
tów glooem wyjąbkowym pod 
W2'g1lęde.m sHy i brz-mie1nia, przy 

zna•komity"h wysokich rejest
rach, będ·zie śpiewał partię 

Raictamesa. Z dużym PO"l.O<ize
niem występoowat on ju<t w 
ZSRR, Rumun!~, Polsce, na 
Węgrzech i w Jugoslawlll. spę

d:<ił też jede•n sezon na stypen
dium wokalnym w La ScaE. 
An.na Angielowa, mezz.osopran, 

zaslynęl.a w swym kraju świet

ną rolą Ca!'men; podo·bnie Ja·k 
kolega kontY'IlUOWała studia w 
La S<:ali, pod kierunkiem słyn

neJ Leona,rt. Wy5'tępowala już 

w Rurhu.niL, ZSRR, Mon,gol~i I 
w Ch!•nach. W łódzkim Teatrze 
Wielkom będziemy Sll:uchać Jej 
ja•ko Annmeris. (kat) 

Dnia 22. III. 1971 r. zmarła 
po ciężkich cierpieniac

0

b, 
przeżywszy lat 7? 

s. t~. 

HELENA DROś 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

25. III. 1971 r. o godz. 17 z 
kaplicy cmentarza św. Fran
ciszka, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smut
ku 

SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUCZKI i POZOSTAŁA 

RODZINA 

Dnia 23 marca 1971 r. zmar-
ła nasza ukochana Mama 
i Babcia 

S. t P, 

MARIANNA KRUś 
Pogrzeb " odbędzie się 25 

marca br. o godz. 16 z kapli
cy cmentarza na Zarze-w1ie 
o czym zawiadamiamy pogrą: 
żeni w smutku 

C0RKA, SYN i WNUCZEK 

Koledze KAZIMIERZOWI 
SLIWNICKIEMU wyrazy ser
decznego współczucia z po
wodu zgonu 

BRATA - JERZEGO 
składają: 

ZARZĄD, RADA, POP 
PZPR, KOLEŻANKI i KO
LEDZY ze SP-NI PRACY 

„POLON" 

I 
nastroju". l<l.:15 ,;ram I z po
wre>tem" - !ra.gm. 10.45 G. B. 
Pergolese - „S!wżąca pa,nią" -
opera. 11.4-5 Muzy<:zne migaw
k•i. l~.05 Z kraju i ze śwJata. 

12.25 z nagrań J. Sta.rkeTa -
wi<>lonczela. 12.4-0 (ł..) Komuni
ka-ty. 1·2.45 (Ł) „Zbędni po
śred•ni<:y" - rep. 13.00 (Ł) En
ri<:o Caruso I Jan Kiepura w 
repertuall'ze pieśniarskim. 13-2.5 
(.Ł) „Taacy mLstrzowie" - rep. 
13.40 „Kapla1nki, amia,:roniki i 
cza.ro-wnioce'' fra.gm. pow. 
14.00 Wia<i. 14.05 Z melodią 
w.oddU!Ż WilS'ły. H.35 Prze•gląd 
czase>pism. H.45 Błęklitna szta
feta. Hi.OO Kon·ce•rt pe>południo
wy. 16.00 Wiad, 16.05 Przeboje 
zawsze młode. 16.45 (L) Aktua.1-
ności lódzlkie. 17.00 (t.) Utw<l• 
ry koompozy-tor6w !ódz.kich -
St, Mrońskiego i J. Bauera. 
l~.20 (Ł) Fnagiment pe>wieśc!, 
17.4<1 (Ł) Me•lodia, rytm i pio· 
senka, 16.20 Wi<i1ne>krą2. 19.00 
E:ha d-nia. 19.16 Le·k<:J~ jęz. r<0s. 
19.35 Koncert symfe>n. w Jłizer
wie koncertu „SipC>tkanie przy 
pół<:e". 21.30 w ta•necZ1nych ryt
mach. 22.0Q z kraju i ze świa

ta. 22.30 Wiad, soport. 22.33 K. 
K·rautga:tner i jego e>rk. 22.45 
„Entuzjastka dosko.nalości" 

opow. 23.'.5 Aud. o muzy.ce 
wsopółc:oesneJ. :13.50 Wiad. 

PROGRAM III 
12.05 z klraJu i ze świata. 

12.25 Kon<:ert. 13.00 Na lu-bel
skiej antenie. 15.00 „ Wawel n:e 
oii<:Ja.lny". 15.10 Muzycz,ne lto
mhksy. 15.30 Ekspresem ;>rz~• 

świait. l5.J5 „ Tr zezwi Jak szew
cy" - rep. 15.50 J 3"4 na 3/4. 
lo„15 N. Pa.ga.ni·ni - Wielka 
sonata A-<lur. 16.35 Ptasi kon
cerit. 16.45 Na.sz rook 71. 17.00 
Ek\Spresem przez świat. 17.0o 
QuC>dhbe•t. 17.30 „ w octru<:h.i 
lltości" oo<:. pow. 17.40 
Aiktualności polskie1 piosenki. 
18.00 Słowo i d~więk. 18.Jo E-ks· 
presem porze'?. świat. 18.35 Blues 
wcz-ora•J i dziś. 19.00 Ksią:i>ka 
tygod•n1a - J. Ros.oko „Pogań

ski książ<: shkny wielce". 19.lo 
Fra•ncus1<ie przeboje. 19.45 Po
li<tYka dla wszystkuch. ·2Q.OO 
Pod szafirową igłą. 20.2ó Coś 

w tym jest - rozmowa o fil
mach. 20.40 Gdzie jest przebój? 
21.05 Tylko po hiszpańsku. :n.20 
Pierwszy raz kochać - rep. 
211.40 So·naty D. Sc.arla.tt1ego. 
21.50 V. Bellini - „N<>rma". 
212.00 Fa'kty dnia. 22.08 Gwiaz:da 
siedmi1u wiecze>rów - Serg.o 
End>riigo. 22.15 „Kiłka d•ni w 
Re•no" - odc. pow. 22.45 Kwa
draJls piosenek. 23.0o Min<atu
ry poetyckie - „żywioły". 23,03 
C<>llegiuim Muskum a.Ila Italia
na, 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

...,, ' , '< :_ _\~ 
8,„ Mateom~·tł"ka ;y szkS'.l"f -

Efementy teoni gru~ lzaJęc\• 
fakuhatywne lll) (W), 9.00 Ję
zyk pe>J.Ski dla kla·s Vlll 
ErnesL HemLng•way (W). 9.30 
Powtórzenie trainsmisJi ćw;.@rC„ 

finałoweg-0 meczu piłki noż.nej 
o P•ucha,r .Zdobywców Pucha
rów Ma•nchester City - Górn"k 
(Zabrze). 11l.;;5 Języik polski dla 
kia<> Ul liceaJny<:h z <>fiol 
Nal.kowsoka - Grani.ca (W). 12.4a 
Me<:·hainiza•cja ~ol:ni.ctwa (!Ł). 

13.30 Mecha1niza<:Ja roLni<:twa (,z 

LC>dzi). 115.15 M1ędzy.pań.st-.vowy 

mecz pił-ki ręcznej Czechosło

wacja - Pe>lsk.a. Tra0nsmi·sJa z 
Ole>muńca. 16.30 Dzie111nik (.YV), 
16.40 Dla młC>dyc-h widzów: 
Ekra111 z bralilkiem, w progra
mie m. i•n. fillm z serii „wa„ 
ka<:Je z duchami" (O'dc. II) 
('W). 1'7.45 Mia.gazyn ITP c;"W). 
17.;lS Przegląd muzy<::z:ny (W), 
18.25 Wia<iom-0ści dnia (Ł). 18.4() 
Retlelcsje (W). 19.10 Przypomi
namy, ra<lzim.y„. (W). Hl .20 Dd
branoc „Baśnie I waśnie" .~W). 
19.30 Dzienmik ~W). 20,00 „U
cieczka Langley'a" - film ;prod. 
ang. (z PoZlna.nia). :n.oo „Poo:io
mo l pionowo" - XXUl pro
gram z cyklu: Słuchamy i pa
trzymy (Ka,towice). 22.00 „Raz• 
mowa o p~lity<:e" (W). 22.30 
Dz1e1n•ni•k ~W). 22.50 Politechni
k·a TV: Fizyka I roku. Szcze
gólna teoria względności cz. I 
(z Gdańsk.a). 23.25 Po1Utechonik1 
TV: Filzy1ka I Toku. Szcuegć>lna 
teoriia wz.ględ1ności cz. Il ta 
Gdańiska). 

PROGltAM ll 
l7.S5 „Koniro,ntacJe" - repor- ' 

ta.ż filme>wy. 18.215 Tańce regio
na•line. 18.40 „Blęki1me ok.no" -
reportaż fi1m<lwy. 19.0o Sofia 

reportaż. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dzienni'k. 20.0;; Bl•U•g<arski 
S'tyczeń - film d•ok: 20.30 ,.Na 
każdym kLlometrze" film 
TV Bułg. :H.JO Spiewa EmLl 
Dimitrow. 

Dziś w Lodzi zachmurzenie 
duże z możliwymi opadami, po
czątkowo śniegu, później desz
czu. W ciągu dnia wzrost· tem
peratury od 2 do 6 st. C. Wia· 
try umiarkowane I dość silne z 
kierunków południowo-zachod
nich. 
Słońce zajdzie dziś o godzinie 

18.03, a jutro wzejdzie o godzi
nie 5.33. 

Imieniny obchodzą Maria 
Wieńczysl„w. 
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